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Sroda, 17. Sierpnia 1904, 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12, -- Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasuż 
Eausmarna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: starszemu radey budownietwa w Na- 
miestnictwie lwowskiem, Romanowi In ga r- 
denowi, królewsko-pruski order orła ezer- 
wonego klasy trzeciej, a starszemu inżynie- 
rowi w temże Namiestnictwie, Wiktorowi 
Poźniakowi, królewsko-pruski order ko- 
rony klasy trzeciej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej na 
przydzielenie mianowanego radcą wyższego 
Sądu krajowego z przydziełeniem do służby 
przy sadzie krajowym w Krakowie, Teodora 
Nałęcz Kalitowskiego, do służby przy 
Wyższym sądzie krajowym w Krakowie i za- 
mianować radców sądu krajowego: Wilhel- 
ma Ursela w Krakowie i Mieczysława 
Schatzla w Jaśle, radcami wyższego sadu 
krajowego w Krakowie z przydzieleniem pier- 
wszego do sądu krajowego w Krakowie, a 
drugiego do sądu obwodowego w Rzeszowie. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 
nował wicesekretarza ministeryalnego, dr. 
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Stanisław Kożmian o Jeatrze. 


(„Rzeczy teatralne". Kraków 1904. Księgarnia 
Fabiana Himmeblaua str. XXIII. i 411), 


RAPP 


(Ciąg dalszy). 
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Dobry teatr nie powinien działać zgu- 
bnie na obyczaje i wyobrażenia, na przeko- 
nania religijne i czerstwość społeczeństwa, 
a że każdy teatr nie równie łatwiej może 
Wpłynąć źle, niż dobrze na obyczaje, przeto 

omaga się Kożmian ścisłego i czujnego, 
Pod względem etycznego kierunku, nadzoru 
(str. 18—17). Nadzór ten powinien być „ba- 
Gzny, sumienny, Światły i mający na uwa- 
dze dobro publiczne“ (str. 227). Rzecz oczy- 
Wista, że czynnik ten okaże się o tyle po- 
żytecznym, o ile opierać się będzie na grun- 
townej znajomości literatury dramatycznej 
W ogóle, na prądach w niej panujących, 
a przedewszystkiem na znajomości własnego 
społeczeństwa, jego drażliwości, dobrych lub 
złych instynktów. „Nadzór etyczno - obycza- 
Jowy winien być zawsze powierzany prawdzi- 
Wym znawcom teatru“ (str. 377). Ta „du- 
chowa*, jak ją nazywa Koźmian — opieka, 
Nie powinna też nigdy przekraczać pewnych 
Sranie; nie powinna krępować władzy Gy- 
Tekcyi, która musi być jednolitą, sprężystą 
l silną. Słabość w zarządzie teatru większe 
Sprawia spustoszenie niż samowola. 

. Podobnie wykształconą, sumienną, cho- 
Glaż baczną i czujną winna być krytyka 
W obec teatru. Koźmian przyznaje jej wiel- 

le znaczenie w rozwoju sceny, pod warun- 
<lem wszakże, iż nie będzie powodować się 
żadnymi ubocznymi względami i w wypo- 
Wiadaniu sądów będzie szczerze mieć na 
Oku dobro i prawdziwy rozwój teatru w kie- 

nku estetycznym. La critique est aisée, l'art 
difficile i niewątpliwie miał słuszność 

n, który powiedział, że większą jest za- 


Władysława Podczaskiego, sekretarzem 
ministeryalnym. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 

sierpnia b. r. do l. 116.080 normujące aż 
„do odwolania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
| jów korony węgierskiej do królestw i kra- 
| jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
| zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym“ 
i dzisiejszego numeru Gazety śwowskiej, 


$ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 sierpnia. 


i Coraz bardziej prawdopodobnem staje 
się twierdzenie niektórych kół francuskich, 
że Ameryka odegra bardzo ważną rolę w do- 
prowadzeniu do końca wojny, na dalekim 
Wschodzie. Dziś bowiem nie wystarcza już 
Ameryce hasło: „Ameryka dla Ameryka- 
nów* — ona pragnie dla siebie Chin wscho- 
dnich, pragaie mieć dostęp do wschodniej 
Syberyi, pragnie panować jedynie i wyłą- 
cznie na Oeeanie Spokojnym, który już dziś 
nazywaj: Amerykanie „wielkiem jeziorem 
amnerykanskiem“. 


Prenumeraig z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K.„ kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych pəńsiwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewuānik naukowy i literaekiść, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca de końca grmdnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 59 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć* prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


jdo niej płyną. Nie da się zatem zaprzeczyć, 
że Ameryka wszelkimi sposobami dopomaga 
Japończykom, wprawdzie nie urzędownie, nie 
jawnie, lecz potajemnie, zasilające skarb ja- 
poński pieniędzmi i dostarczając jej kontra- 
bandy wojennej. Gdzie dwóch się bije, tam 
trzeci korzysta. Z morderczej wojny, w któ- 
rej i Rossya i Japonia utracą wiele sił ży- 
wotnych, korzysta Ameryka, korzysta jednak 
i Anglia. Mocarstwo to, którego dążenia 
schodzą się zupełnie z aspiracyami Ameryki, 
zorganizowało wyprawę do Tybetu i zajęło 
już tajemniczą i nieprzystępną dotąd stolicę 
Wielkiego Lamy. Rossya zaangażowana w 
wcjnie z Japonią musi patrzeć bezsilnie, jak 
Anglia chcąc wzmocnić się w Indyach, wy- 
ciąga swe ręce w stronę Tybetu i Afgani- 
stanu, bo gdy krajami tymi zawładnie, bę- 
dzie miała otwartą drogę do Chin zachodnich. 
Zdaje się tedy, że kombinacye Anglików i 
Amerykanów powiodą się w zupełności, za- 
nim bowiem Rossya i Japonia odzyskają siły 
po wyczerpującej walce, oba zamorskie mo- 
carstwa przeprowadzą swe plany i silną nogą 
staną w Chinach. 

Wypadki obecne dopomagają w zna- 
cznej mierze ewentualnemu nowemu wybo- 
rowi Roosevelta na prezydeata Stanów Zje- 
dnoczonych, który zerwał z tradycyą zawie- 
szenia broni w czasie letnich feryj przedwy- 
borczych, i co chwila stara się pozyskać 
i zwolenników występywaniem ensryicznem 
jw obronie interesów arnerykańszich. — ^a- 


Znany wypadek z okrętem „Knight | równo słynna jego depesza do Tangeru: 


Commandeur“ nie jest weale odosobnionym. 
Okrętów podobnych, naladowanych wojenną 
konirsbandą a przeznaczonych dla Japonii 
wychodzi podobno z amerykańskich portów 
codzień kilkanaście. Okręty te odpływają 
niby na Filipiny, lub do Manilli, ztaratad 
jednak zwracają się do Japonii, lub też wprost 


a O AN A YY 


„Perdicaris żywy albo Rajsuli zabiwy!* — 
jakoteż wysłanie eskadry do Turcyi celem 
uzyskania zaległego, niebardzo znacznego od- 
szkodowania, żądanego przez misyonarzy a- 
merykańskich, nie są nieczem innem jak 
zwykłym manewrem wyborczym, obliczonym 
na pozyskanie sympatyl Amerykanów. I w 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


istocie, po odczytaniu w konwencie owej tan- 
gerskiej depeszy, silny zapanował entuzyazm 
a wysłanie eskadry do Turcyi pozyskało u- 
znanie nawet u zwolenników kandytury Par- 
kera. Wszystko składa się na to, że Roo- 
sevel zwycięży. A jednej strony, Parker nie- 
znany prawie sędzia, przeciętny człowiek, 0 
którym nie więcej powiedzieć nie można jak 
tylko to, że jest „uczeiwy*, — zaleta, która 
w Ameryce czasami uważaną jest jako ne- 
gatywna — z drugiej zas Roosevelt, uwiel- 
biany przez całą „młodą Amerykę“, ów a- 
wanturniczy Cowboy, dziennikarz, zwycięzca 
z pod San Juan, posiadający dar pociągania 
za sobą mas, — zdaje się więc, że Amery- 
kanie nad wyborem wśród tych dwóch kan- 
dydatów długo namyślać się nie będą. De- 
mokratyczna partya wysuwająca kandydatu- 
rę Parkera, przegra niezawodnie w grudniu 
walkę wyborczą. 

W obee zupełnej bezczynności tej par- 
tyi, rozwija Roosevelt już teraz wielką dzia- 
łalność. Hasło jego: „Wielka Ameryka* za- 
pala młodzież, enituzyazmuje kobiety i cały 
amerykański świat handlowy, dla którego 
„wielka Ameryka* znaczy rozszerzenie sfery 
interesów i wielkie zyski. By módz odgry- 
wać rolę w koncercie europejskich mocarstw, 
założyła Ameryka Roosevelta w Armenii i w 
Anatolii mnóstwo protestanckich missyj ze 
szkółkami i szpitalikami, każdemu zaś Ar- 
meńczykowi, poddanemu sułtana, dała swoje 
obywatelstwo, jeżeli on przebył w Stanach 
Zjednoczonych bodaj pół roku. Armeńczycy 
więc tłumami całymi wyjeżdżają do Amery- 
ki i wracają jako poddani amerykańscy, pod 
opiekę już konsula amerykańskiego. Obeenie 
więc przy lada sposobności ma prawo Ame- 
ryka wtrącać się do stosunków w Armenii. 

Dzięki więc polityce Roosevelta, Ame- 
ryka coraz bardziej rozszerza sferę swych 


sługą krytyka odkryć jedną zaletę, niż wy- | ziomie wykształcenia, wpłynąć mogą Sta- | połowy dziewiętnastege wieku, a teatrem z 


tknąć dwanaście błędów. Krytyka zjadliwa, 
uszczypliwa. bezwzględnie ujemna, nosi na 
| sobie piętno złej wiary i woli. Ten rodzaj 
sądu jest zawsze i wszędzie odpływem żółci 
niedorosłych krytyków, którzy najczęściej 
surowością chcą pokryć nieznajomość przed- 
miotu. Taka krytyka nikogo nie nauczy 
a wielu zniechęcić może; największym lau- 
rem, jaki ona na tem polu zdobyła, jest 
zmuszenie do zamilknięcia największego dra- 
maturga polskiego — Fredry! Warunkiem 
koniecznyra. elementarnym jest tu wyksztal- 
cenie literackie gruntowne, znajomość lite- 
ratury dramatycznej, rodzimej i obcej, zdo- 
bycie miary porównania przez pozna- 
nie dokładne innych teatrów a przytem świa- 
domość warunków własnej sceny. Wzglę- 
dność w obee niej jest w pewnych kierun- 
kach konieczną. Niepodobna n. p. nie brać 
na uwagę faktu, że kiedy w teatrach zagra- 
nieznych jeden i ten sam utwór idzie kilka- 
dziesiąt, co najmniej, razy z rzędu, co daje 
możność reżyseryi i aktorom wykończenia 
subtelnego najdrobniejszych szczegółów gry 
i całości przedstawienia, — u nas, tak we 
Lwowie, jak w Krakowie, nowość za nowo- 
ścią goni, a biada dyrekeyi, jeśli raz w ty- 
godniu nie wystawi rzeczy nowej. Każdy 
pojmie łatwo, o ile pospiech taki ujemnie 
wpływa nie tylko na gre, ale i na dobór 
repertoaru. Czy jednak we Lwowie należycie 
uznawano zawsze te mozolne wysiłki 
artystycznego kierownietwa, które 
pomimo pospiechu, doprowadziły 
na scenie naszej do stworzenia 
wybornego zespołu, mogącego iść 
w zawody z tem, co widzimy na eu- 
ropejskich, wielkich scenach? Czy 
zawsze brano w rachubę to wytężenie pracy 
reżyserskiej i sił aktorskich ? A 

A co do repertoaru? Słusznie twierdzi 
Kożmian, że dyrekcye wystawiają utwory, 
lecz stwarza je smak publiczności, a dodać 
należy, że także w pewnej mierze sumienna 
i rozumna krytyka. Te dwa czynniki — pu- 
bliezność i krytyka — jeśli działają harmo- 
nijnie, t. j. jeśli mają grunt wspólny w po- 


| nowczo na przekształcenie współczesnej szko- 
jły dramatycznej i tego kierunku, który Ko- 
;śmisn nazywa wyuzdanym i poziomym, bę- 
| dącym zaprzeczeniem ideału w sztuce, 4 Za- 
razem unicestwieniem uczeiwego i szlache- 
tnego teatru. zań 
i Oto w głównych zarysach najważniej- 
sze poglądy Koźmiana na teatr, jego zada- 
nia, oraz na jego stosunek do publiczności, 
krytyki i etyczno-obyczajowego nadzoru. In- 
ne, niemniej cenne uwagi, odnoszą się do 
wewnętrznych stosunków teatru i okre- 
ślają zadania dyrekcyi, reżyseryi I aktorów. 
| Zaznaczyłem już powyżej, że Koźmian 
i jest zwolennikiem sprężystej i jednolitej wła- 
| dzy dyrektora, a chociaż przestrzega go przed 
„upajaniem się“ urokiem tej władzy, to Je- 
dnak domaga się, aby była silna. Jest wszak- 
że przeciwnikiem kumulowania różnych fun- 
| key] kierowniezych, potępia „żądzę robienia 
wszystkiego samemu*, a przedewszystkiem 
łączenia czynności reżysera z dyrektorskie- 
mi. Z konieczności, w braku odpowiedniego 
E dyrektor zastępować go może, lecz 


jest to zawsze stan nieprawidłowy. (str. 304). 
Zadanie „przedsiębiorcy“, to znaczy dzierża- 
wcy teatru w Polsce, będącego zarazem ar- 
tystycznym kierownikiem sceny, określa Koż- 
mian jako niezmiernie, „śmiesznie* trudne, 
a każdy, ktoby chciał zbadać jak dalece jest 
trudnem, zdziwiłby się, że tak mała rzecz tak 
wielkich wymaga wysileń. Rzeczywisty i trwa- 
ły rozkwit teatrów polskich w Galicyi wówczas 
tylko, zdaniem Kożmiana, mógłby być zape- 
wniony, gdyby kraj wziął je we własny Za- 
rząd i mianował dyrektorów artystycznych, 
odpowiedzialnych wyłącznie za stronę este- 
tyczną i etyczną. „Potrzeba bowiem tak wiel- 
kiego pana, jakim jest kraj, państwo lub 
Dwór, aby na właściwej utrzymać stopie 
rzecz tak wykwintną, jaką jest dobry teatr“.— 
Przedsiębiorey będą musieli zawsze popeł- 
niać herezye artystyczne i ujrzą wreszcie 
usiłowania swe zniweczone; każdy z nich 
przeje się, choćby się nie dał zjeść.... 
(str. 309). 

Pomiędzy teatrem z początku drugiej 


ostatnich lat tegoż stulecia, z którego wy- 
łania się obecny na początku dwudziestego, 
między teatrem podniosłym a poziomym, rze- 
czywistym a sztucznym, między teatrem u- 
prawiającym kunszt duchowy i kunszt kształ- 
tów a teatrem goniącym za bezwarunkowem 
powodzeniem i odgadującym jedynie chwi- 
łowe upodobania publiczności, nie zawsze 
zgodne ze sztuką, rzadko z poezyą, rzadziej 
jeszcze ze zdrowym rozsądkiem, — pogłębia 
się, jak twierdzi Koźmian, coraz bardziej 
przedział. Pierwszą przyczyną pogłębienia 
tego przedziału, jest wymarcie lub usunięcie 
się ze sceny artystów dramatyeznych, którzy 
będąc wyjątkowemi zjawiskami, wzbudzali 
wiarę w teatr polski. Oni byli polskim tea- 
trem, chociaż teatr nie zawsze był dła nich. 
Z takich to wyjątkowych artystów składało 
się grono warszawskich aktorów w drugiej 
połowie przeszłego stulecia; mieli oni tra- 
dyeyę, sięgającą do początków teatrów w 
Polsce w wieku XVIIL., która następnie u- 
staliła się i przybrała wyraźny kształt w 
Warszawie, (str. 326. 327.). — (i aktorowie 
tworzyli „starą gwardyę*, która wymierała 
lecz nie poddawała się. Z ezasem jednak za- 
panowała na scenach polskich „maniera*. 
Wymuszoność, pieszczoiliwość w wymowie, 
przesada, gonienie za sztucznemi wrażenia- 
mi, biorą przewagę i uchodzą w oczach wielu 
polskich aktorów, za szczyt kunsztu, za nie- 
zbędne warunki wyższości i powodzenia. — 
W roku 1866 powstaje jednak „młoda gwar- 
dya“ — Szkoła krakowska i wypowia- 
da walkę tej manierze. Krakowscy aktorzy, 
za przykładem francuskich, zaczynają mówić 
na scenie jak w życiu, poruszać się swobo- 
dnie, bez powziętego z góry zamiaru wywo- 
łania zachwytu zaokrąglonymi a przeto sztu- 
cznymi ruchami, a przedewszystkiem usiłują 
nie udawać uczucia, lecz szczerze przejmować 
się tem, to mówią. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


interesów. Z uwagi zaś, że zalewała dotąd 
rynki Japonii, Chin i Korei swymi towara- 
mi, w czem przeszkodziła jej kolej transsy- 
beryjska, prawdopodobnem jest bardzo twier- 
dzenie niektórych kół francuskich, że Ame- 
ryka głównie popchnęła Japonię do wojny 
z Rossyą. 


LWAJGZANIA pokaineco DIÓATSLYĆ. 


(Dokończenie). 


W dalszym ciągu okólnik Jego Eksce- 
lencyi Prezydenta wyższego sądu krajowego 
do podwładnych mu sądów zaleca następu- 
jące zarządzenia jako najodpowiedniejsze w 
akcyi przeciw pokątnemu pisarstwu. 

1. Kontrolowanie wpływu zo- 
stało przez liczne przełożeństwa sądowe już 
zarządzone, nie odniosło jednak w wielu są- 
dach żadnego skutku, jakkolwiek pokątne 
pisarstwo w dotyczących okręgach istnieje. 

Przyczyną może być chyba to, że to 
zarządzenie albo wcale nie bywa wykony- 
wane przez właściwych funkcyonaryuszy, albo 
też bardzo niedbale. 

Mimo zmiany pisma lub używania in- 
nych osób do pisania można przecież poda- 
nia, pochodzące od pokątnych pisarzy roz- 
poznać po rozmaitych znamionach. Urzędni- 
kowi obznajomionemu z lokalnymi stosunka- 
mi już takie szczegóły jak: osoba i miejsce 
zamieszkania strony stawiającej wniosek, 
miejsce nadania pisma na pocztę i t. p., 
mogą dać podstawę do wnioskowania, czy 
pewne pismo zostało lub nie zostało spo- 
rządzone przez pokątnego pisarza. Jeżeli w 
tym względzie zachodzi podejrzenie, w ta- 
kim razie urzędnik biura podawczego wzglę- 
dnie odnośnego działu kancelaryjnego umie- 
ści na piśmie umówiony znak ołówkiem ko- 
lorowym, ażeby zwrócić uwagę sędziego na 
ten wniosek. 

2. Przesłuchanie świadków. 

Przy sposobności audyencyi, wyznaczo- 
nej w skutek takiego pisma, ma następnie 
dotyczący sędzia wybadać stronę krótko co 
do osoby autora i danego wynagrodzenia. 
Gdyby świadek odmówił zeznań mimo upo- 
mnienia, albo też zeznawał widocznie nie- 
prawdę, w takim razie można go przesłuchać 
pod przysięgą, jeżeli podług stanu rzeczy 
można się spodziewać, że wten sposób uzy- 
ska się zeznanie doniosłe dla dochodzeń. Je- 
żeli pismo sporządzone przez pokątnego pi- 
sarza zostanie załatwione bez rozprawy (n. p. 
wniosek egzekucyjny, podanie hipoteczne), 
w takim razie trzeba wnioskodawcę zawę- 
zwać do przesłuchania. 

Dla zaoszczędzenia czasu, potrzebnego 
na spisanie protokołu przesłuchania, zale- 
cam używanie gotowych, zwięźle ułożonych 
formularzy, któreby mogły być w przewa- 
żnej części wypełniane z wyjątkiem nazwi- 
ska, daty, liczby czynności it. p. szczegółów. 

Takie przesłuchanie nastręcza sądom 
sposobność do przestrzegania ludności przed 
pokątnymi pisarzami i do zwracania jej u- 
wagi na pomoc prawną udzielaną w sądach 
bezpłatnie. 

Protokoły zaś, względnie zapiski dla 
aktów, powinien naczelnik sądu zbierać i 
następnie na ich podstawie wdrażać prze- 
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ciw osobom podejrzanym przepisane docho- 
dzenia. 

3. Chetne udzielanie pomocy 
prawnej w sądzie jest najskuteczniejszym 
środkiem do powstrzymania pokątnego pisar- 
stwa. Wszędzie, gdzie się rozpowszechniło 
postępowanie wedle $ 438 p. c. i ludność 
przywykła szukać porady prawnej w sądzie — 
zauważono też zmniejszenie pokątnego pi- 
sarstwa. Zalecam zatem sądom powiatowym 
z naciskiem, ażeby w tym kierunku rozwi- 
jały czynność jak najusilniejszą. 

Wedle $ 90 instr. ma być na ten cel 
przeznaczony przynajmniej jeden dzień w 
tygodniu. Ten dzień przedstawia się jednak 
tylko jako minimum i byłoby bardzo pożą- 
daue i godne uznania, gdyby w sądach oprócz 
tego przyjmowano ustne wnioski codziennie 
(podczas 1—2 godzin urzędowych), a przynaj- 
mniej w dni targowe. 

4. Przepisy § 29.2 p.i $. 455 ust. 
końc. p. k. muszą być oczywiście ściśle 
stosowaue. Znanych pokątnych pisarzy na- 
leży nie dopuszczać do rozpraw lub inuych 
czyuności procesowych jako pełnomocników 
lub zastępców stron. Jeżeli taka osobistość 
zjawi się do rozprawy jako cesyonaryusz 
strony, w takim razie winien sędzia mieć na 
uwadze postanowienie $ 234 p. c. i ewen- 
tualnie stronę przeciwną stosownie pouczyć. 
Bez zgody przeciwnika procesowego nie mo- 
że taki prawonabywca wstąpić do sporu w 
miejsce strony procesowej, lecz mógłby brać 
udział w rozprawie jedynie jako interwenient 
uboczny, jeżeli mu sąd na wniosek przeci- 
wnika tego prawa nie odmówi ($ 18 p. e.). 

Zwykle strona przeciwna będzie miała 
wiadomość o tem, czy ustępstwo jest praw- 
dziwe lub też zmyślone i jej oświadczenie 
ułatwi sądowi powzięcie trafnej decyzyi, 

W razie potrzeby można sporządzić i 
rozpowszechnić po oddziałach sądowych spis 
osób ukaranych, albo podejrzanych o poką- 
tne pisarstwo, w tym celu, by te osobistości 
byly zuane wszystkim fimkcyonaryuszom są- 
dowyim. 

Zauważa się, że zdaniem prezydyum 
wyższego sądu krajowego, przepisy o pokąt- 
nych pisarzach mogą być zastosowane tak- 
że przeciw takim osobom, które zawodowo 
trudnią się zastępstwem wierzycieli przy gra- 
bieżach ruchomości i przytem wyzyskuje 
przymusowe położeuie dłużnika dla własnej 
korzyści. 

5. Pomoc wladz policyjnych w 
wyśledzeniu pokątnych pisarzy będzie zape- 
wue dis przeważnej części sądów powiato- 
wych zbędną. Pisarz pokątny, zamieszkujący 
w niewielkiej miejscowości, nie jest w mo- 
¿ności ukryć swej działalności przez dłuższy 
czas tak, by ona przy należytej uwadze nie 
doszła do wiadomości sądu. W większych 
natomiast miastach pomoc władzy policyj- 
nej jest pożądana i może ułatwić sądom wy- 
krycie pokątnych pisarzy. 

Prezydyum wyższego sądu krajowego od- 
niosło się w tej sprawie do e. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie i jej Ekspozytury w Prze- 
myślu, tudzież do magistratów miast: Bro- 
dów, Drohybycza, Kołomyi, Sambora, Stry- 
ja, Tarnopola i Złoczowa. Wszystkie te wła- 
dze oświadeczyły gotowość wspierania miej- 
scowych sądów w wyśledzeniu pokątnych 
pisarzy i wydały swym organom stosowne 
polecenia. 
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Ale natomiast stary potrząsnął glową 
i dodał: 

— resztą, kto wie? Może z tobą było 
by także tak samo. 


— Och nie! Co mówicie? — zaprote- 
stował Elias gorąco, podczas gdy bolesne 
marzenie oczy mu opromieniło. — Ja był- 


bym nawet myśli jej ubóstwiał. 

` — Zapominasz, że czas leci! Mówi się | 
takie rzeczy; ale przychodzi dzień, w któ- 

rym wszystko nuży, nawet żona. Czy my- 

ślisz, Eliasie Portulu, że twój obecny kaprys 

potrwa długo? Nadejdzie chwila, ża będziesz 

się śmiał z niego. Ona będzie miała dzieci, 

zwiędnie, nie będzie już patrzeć na ciebie, 

Zrobi się taką jak wszystkie inne wieśniaczki, 

matki rodziny: źle ubrana, stara, zaniedba- 

na, brzydka. 

„. — Mylieie się, Zio Martinu. I oto wła- 

śnie całe nieszczęście: ona nigdy nie będzie ! 


— Moja matka to powiedziała, a ona 
się zna. Zdaje mi się nawet, że zły humor 
Pietra pochodzi właśnie z tego powodu... 
Ach! Zio Martinu, nie zdradźcie mnie, gdyż 
zwierzam się przed wami z takiemi rzecza- 
mi, których bym nawet spowiednikowi nie 
powiedział. 

— Jeżeli uważasz, że jestem zdolny 
ciebie zdradzić, nie trzeba muie było wzy- 
wać — odrzekł stary ze spokojem. — Na- 
słuchałem się jeszcze więcej!... Zresztą, 
mniejsza o to, gdyby nie miala dzieci: i tak 
przyjdzie czas, że zwiędnie. 

Nie wierzcie temu, Zio Martinu! 
Oua należy do typu takich kobiet, które z 
biegiem lat, nawet wtedy, gdy nie są szczę- 
śliwe, stają się coraz piękniejsze. A zresztą, 
u nas w domu nie ma wielkiej pracy; je- 
żeli mąż znęca się nad nią, inni, szcezegól- 
niej moja matka, uwielbia ją. Materyalnie, 
dobrze jej jest; ! zawsze piękna pozostanie. 

— Ale się postarzeje. 

— Och! na to jeszcze poczekamy! 
I cóż powiedzieliście wy, którzy jesteście 
takim mędrcem? Czyż nie znacie młodzie- 
ży? Popadniemy w końcu w grzech śmier- 
telny, a więc?... i 

— A ty, znowu, Eliasie Portulu, czy 
sądzisz, że gdy zostaniesz księdzem, wszyst- 
ko się skończy? Mężczyzua, młodzieniec, nie 
umrze w tobie; mógłbyś upaść mimowolnie; 
a wtedy, to już nie będzie tylko grzech, 
ale będzie to świętokradztwo. 

— Nie, nie! nie mówcie tego! — za- 
wołał Elias z przerażeniem. — Wtedy bę- 


miała dzieci i przez długie lata zachowa się | dzie zupełnie co innego; ona nie będzie już | gic low rob 
na mnie patrzeć; a zresztą, poproszę, aby | księdzem dla bliźnich, a nie dla siebie sa- 


świeża i piękna. 
— Jak to możesz wiedzieć, Elias? 


mnie wysłano gdzieś na wieś. 


W niektórych sprawozdaniach zazna- | ukarał ostrą chłostą małego Ignasia Doma- 
czono, że także władze polityczne bywają | gałę. Ojciec jego zawiózł go do Nowego To- 
często nagabywane przez pokątnych pisarzy | myśla, gdzie fizyk powiatowy, Niemiec, zba- 
i że chętnie przyczyniłyby się również do | dał dziecko i wydał poświadczenie stwier- 
ograniczenia tego zła. Pozostawiam pp. na- | dzające ślady pobicia. Ojciec Domagała na- 
czelnikom sądów, tam gdzieby to mogło być | tychmiast wniósł skargę do prokuratoryi. 
potrzebne i pożyteczne, wejść w porozumie- | Ze swej strony p. Max Foerster zdał raport 
nie z e. k. starostwami. swoim władzom. W skutek tego władze zwo- 

Słudzy sądowi, którzy ciągle obracają | łały posiedzenie nadzoru szkolnego. Na nie 
się w całym okręgu sądowym, mogą być w | zjechał landrat powiatu nowotomylskiego, p. 
danym razie także użyci do stwierdzenia | Daniels, komisarz okręgowy, p. Wulfen, 
niektórych szczegółów w dochodzeniach o | żandarm z Kąkolewa, oraz zastępca bawią- 
pokątne pisarstwo. cego na urlopie inspektora szkolnego z No- 

W razie zasądzenia funkcyonaryusza | Weg0 Tomyśla. ks; | 
publicznego (n. p. pisarza gminnego) za po-|. , „Dozorowi szkolnemu oświadczono, że 
kątne pisarstwo, należy o tem zawiadomić | Jeżeli nie wpłynie na to, by dzieci były po- 
jego przełożoną władzę (wydział Rady po- | Słuszne, w takim razie dzieci będą rodzieom 
wiatowej i t. p.) Jeżeliby zaś spostrzeżono, | odebrane i oddane do zakładów rządowych 
że pokątny pisarz doznaje poparcia ze stro- | przymusowego wychowania. Wieść o tem 
ny adwokata, winna być o tem zawiadomiona | rozeszła się w mgnieniu oka po całej oko- 
właściwa Izba adwokacka, przyczem należy licy. Możua sobie wyobrazić stan, w jakim 
dokładnie podać dotyczące fakta. ludność się znajduje, gdy przed nią staje 

6. Wreszcie powinny sądy wspierać się perspektywa, iż żandarmi zabierać będą oj- 
nawzajem w usiłowaniach, zmierzających do | 99m 1 matkom ich dzieci. , 
ukrócenia pokątnego pisarstwa. Zdarza się, W ostatnich dwóch tygodniach wyda- 
że działalność pokątnego pisarza obejmuje | lono z granie państwa niemieckiego podda- 
okręgi 2 lub więcej sąsiednich sądów. Po-|nych rossyjskich : p. (uziołowskiego ze 
rozumiewanie się dotyczących sądów mię- | Strzelna, p. Zrębkowskiego z Rojewa i p. 
dzy sobą (n. p. udzielenie spisu pokątnych | Galskiego z Inowrocławia. Obecnie znowu 
pisarzy, zawiadamianie o poszczególnych wy- | donosi Dziennik Kujawski, że w tych dniach 
padkach i Ca spostrzeżeniach) | odebrał od policyi w Inowrocławiu robotnik 
przyczyni się więc także do wytępienia po- | Tomasz Wojciechowski nakaz, aby jako ros- 
kątnego pisarstwa. syjski poddany wraz z żoną i córką Prusy 

Nie zapoznaję bynajmniej, że energi- | W przeciągu 2 tygodni opuścił. Starzec ten, 
czna akcya przeciw pokątnym pisarzom w Ak lat 7L, mieszka oddawna w Inowro- 
myśl powyższych wskazówek wymagać bę- | 04W10. 
dzie czasowo od personalu sądowego ofiary 
czasu i pracy niekiedy nawet dość znacznej. 
Wyrażam jednak przekonanie, że sądy ze 
względu na doniosły cel nie usuną się od 
tej pracy. Przy świadomem celu i stanowczem 
współdziałaniu wszystkich funkcyonaryuszy 
ukrócenie pokątnego pisarstwa musi być w 
krótkim czasie osiągnięte, poczem zadanie 
sądów ograniczy się już tylko do czuwania 


nad ewentualnymi nowymi objawami po- 
im a T, Z pod Portu Arthura. 


Prezydya trybunałów I. instancyi wzy-| _, , O niepomyślnej dla Rossyan walce mor- 
wam, ażeby przy wizytacyach na czynność | skiej stoczonej dnia 10 b. m. na wodach 
sądów powiatowych w tym kierunku zwra- | portarthurskich otrzymaliśmy w ciągu osta- 
cały baczną uwagę i w razie potrzeby za- | tnich dwóch dni i dzisiaj w nocy mnóstwo, 
rządzały energiczniejsze ściganie pokątnych często sprzecznych z sobą depesz, które niżej 
pisarzy, przytaczamy. W dalszym ciągu otrzymaliśmy 
szereg telegramów, z których wynika, że de- 
cydujące koła japońskie postanowiły przy- 
stąpić do ostatecznego ataku na Port Arthu- 
ra. Nadmienić należy, iż ogólnie charaktery” 
zują położenie tej silnej morskiej warowni 
jako rozpaczliwe. 
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rossyjsko -japońska. 
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2 Poznania. 


(Nowy zatarg szkolny. — Wydalenie obcokra- 
jowców). 


Petersburg. Admirał Aleksiejew w 
telegramie do cara w następujący sposób 


Z pod Nowego Tomyśla piszą do Dzien- opisuje wypadki w dniu 10 b. m.: 


ków poznańskich : 


O godzinie 9 rano zaczęła rossyjska 


W Bukówce oddawua panują bardzo |flota opuszczać Port Arthura. Ja- 
naprężone stosunki szkoine. Poprzednik o- | pończycy skoncentrowali się naprzeciwko na- 
becnego nauczyciela stał już na bardzo złej | szej floty w trzech liniach. Nasza eskadra 
stopie z dziećmi i ludnością. Przychodziło | manewrowała w celu przedarcia się przeż 
też do rozmaitych zatargów. Niedawno temu | linie nieprzyjaciela. Podczas tego nieprzyja- 
nastał nowy nauczyciel p. Max Foerster z | cielskie torpedowce rzucały torpedy na na- 
pod Wrocławia. Pomiędzy nim a dziećmi i| sze okręty, w obec czego nasze działania 
ludnością wytworzył się wkrótce stosunek | były nadzwyczaj utrudnione. O godzinie 
jak najgorszy. Zachodziły takie sceny, że| po południu udało się naszej eskadrze po 
dzieci umykały podczas wykładu z klasy, a | 40-minutowej gwałtownej walce przedrze 
niektóre nawet oknem uciekały. Podczas | się w kierunku Szantungu. Okręty nie” 
ćwiczeń na dziedzińcu szkolnym nauczyciel |przyjacielskie ścigały nas całą 


a p 


— Dobrze, bardzo dobrze, mój synu. |tylko ze względu na siebie, dla zbawieniś 
Ale odłożywszy wszystko inne na stronę, | twojej duszy, a nie dla zbawienia dusz iß- 
powiedz mi, przecież nie jesteś już studen- | nych. Pomyśl nad tem Elias! Mam, czy nie 
tem? A czy zechcą ciebie w seminaryum? | mam słuszności ? 


Przytem, trzeba czasu, żeby zostać księdzem, 


Elias zamyślił się: rozumiał, że starý 


trzeba nauki, pieniędzy. Kto wie, czy bę- | mędrzec miał słuszność, a jednak nie mó 
dziesz w stanie usunąć te wszystkie trudno- |i nie chciał uznać się za zwyciężonego. 


ści? Kto wie, czy w międzyczasie nie ule- 
gniesz pokusie ? 

Raz, gdy oznajmię mój zamiar, nie 
boję się już niczego : 
wać się we mnie, 
nad sobą... To prawda, nie jestem już studen- 
tem, ale także nie mam jeszcze lat trzydzie- 
stu, a tyle miał ów pasterz, który sprzedał 
swoją trzodę i do trzech lat został księdzem. 

— Dobrze więe. Jednak, muszę ci je- 
szcze powiedzieć : księża, którzy idą na księ- 
ży dlatego, że mieli niepowodzenia, a przede- 
wszystkiem niepowodzenia miłosne, wcale mi 
się nie podobają. Trzeba się wziąć do tego, 
gdy się jest młodym, trzeba mieć powołanie. 

— Powołanie mam, mialem je już 
wprzódy. Przyszło mi ono jeszcze w dzie- 
cinnych latach, a potem się obudziło na no- 
wo, gdy byłem łam. I nie myślcie, Zio Mar- 
tinu, że jeżeli chcę zostać księdzem, czynię 
to z tehórzostwa, lub dla zarobienia pienię- 
dzy i wygodnego życia, jak wielu innych. 
Czynię to dla tego, że wierzę w Boga i cheę 
zwalczyć pokusy światowe. 

— To nie wystarcza, Elias. 
zostając księdzem, powinien nie tylko stara 
się usunąć to, co jest złe, ale także czynić 
dobrze. Powinien żyć całkowicie dla dru- 
gich, jednem słowem, powinien zrobić się 


mego. Ty przeciwnie, chcesz być księdzem 


Człowiek, | byó człowiekiem czyniącym dobrze w 
é | siebie. 


— Koniec końców — rzekł — czy M 
odradzacie chwycić się tego środka ? W ta- 
kim razie, wy także, Zio Martinu, zastanow 


„ona przestanie wpatry- | cję się, czy robicie dobrze, czy źle: zapy” 
a ja odniosę tryumf sam | tajcie swego sumienia. 


Zio Martinu, który nigdy nie dawał 
się zbijać z tropu, zdawał się być uderzony 9” 
statnią uwagą Eliasa. Bezbarwne jego 00% 
spojrzały w dal, ku zamglonym horyzonton” 
ale przez kilka minut nie nie widziały * 
w tej wielkiej ciszy puszczy mgłą przysło” 
niętej, surowa jego dusza pracowała, wst” 
chując się w tajemuicze głosy wibrujące 
około niego. 

— Sumienie odpowiedziałoby mi, aby” 
się rozgniewał na ciebie, Eliasie Portulu ~ 
rzekł po chwili milezenia. — Według tego, 
twierdzi twój ojeiec, uie jesteś mężczyzną, J0 
steś narwany, jesteś jak trzcina, chwiejąca $! 
za lada wiatrem. Dlatego, żeś się rozmiłowź 
w kobiecie, której posiadać nie możesz, k 5 
rej nie chciałeś posiadać, zamierzasz tef%; 


zostać złym księdzem, podezas gdy mógł 
około 


Orłami nam być trzeba, a nie dud 
kami. Twój ojciec ma słuszność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tła, Około godzimy 5 po południu wywią- 

S sie na nowo walka, która trwała z tym 
pom wynikiem kilka godzin. Admirał 
|.ltthóft zginął. Komendant „Oezare- 
| Piezas ranny utracił przytomność. Prawie 
la tym samym czasie działa nieprzyjaciel- 
{ce uszkodziły maszynę sterową tego pan- 
[artika i „Oezarewicz* nie mógł przez 40 
| uMut ruszyć się z miejsca, a rossyjskie 
f ẹty musiały przez ten czas manewrować 
poł niego. Komendę eskadry objął książę 
| chtomski, komendę „''ezarewicza* najstar- 
| V oficer. Z nastaniem nocy „Cezarewiez* 
| © mógł podążyć za eskadrą, która straciła 

N 2z oczu. Popłynął on w kierunku Wła- 
| Ywostoku. W nocy przebył atak torpedowców 
| przyjacielskich a z brzaskiem dnia zjawił 
ĉ w pobliżu Szantnngu. 

Petersburg. (Ross. Agen. telegr.) Ad- 

Matuszewicz donosi carowi: 
fhi Oprócz admirała Witthófta poległo w 
|| twie d. 10 b. m. jeszcze trzech oficerów, a 
| miu oficerów odniosło rany, między tymi 
i0mendant „Cezarewicza* Iwanow. Liczby po- 
dgłych i rannych żołnierzy nie można było 
Ś8zcze stwierdzić. 

„ Ponieważ stwierdzono, że pancernik 
| »Oezarewicz* nie zdoła dopłynąć do Władywo- 
| toku, zawinął on celem naprawy do Kiao- 
| au, w którym to porcie zastał krążownik 
Nowik“ i torpedowiec „Biszumlij*. 
| Tokio. (Urzędownie). Admirał Togo 
| tonosj : 
| Rossyjska flota, zamknięta w Porcie 
| tthura, wypłynęła na pełne morze 10 b. m. 
| udała się w kierunku południowym. Na- 
| % flota zaatakowała okręty rossyjskie w 
| ległości 25 mil morskich na południowy 
| Schód od Portu Arthura i ścigała je na 
| Fschód. Wywiązała się zacięta walka, która 
| wała od 1 po południu do wieczora. Jak 
| e zdaje nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 
|| üdy walka się miała ku końcowi, ogień nie- 
| Wzyjącielski znacznie osłabł, a okręty ros- 
|%jskie straciły szyk bojowy. Krążowniki 
|ossyjskie „Askold*, „Nowik“ i „Pallada“, 
Uaz liniowiec (pancernik) „Cezarewicz* i kil- 
Së kontrtorpedowców uciekło na południe. 
Reszta okrętów rossyjskich zawróciła, a po 
| "ykonaniu na nie nocnego ataku przez na- 
| że torpedowce. powróciła do Portu Arthu- 
R: Nasza flota nie poniosła żadnych powa- 
| 
| 
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| 


| 
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nych strat. Ogólne straty w ludziach po 
| aszej stronie wynoszą 160 rannych i zabitych. 
| Tokio. (Biuro Reutera). Straty ja- 
|fońskie w bitwie morskiej w dniu 10 
|. m. pod Portem Arthura są następujące: 
i Na pancerniku „Mikasa“ 4 oficerów i 29 
arynarzy zabitych, 6 oficerów i 29 żołnie- 
| y ciężko rannych, a 4 oficerów i 49 żoł- 
| tierzy lekko. Na krążowniku „Jakumo* 1 
| "icer į 11 żołnierzy zabitych, 10 żołnierzy 
| Rnnych. Na krążowniku „Niszin* 7 ofice- 
jów, 4 żołnierzy zabitych, 2 oficerów i 15 
| Marynarzy rannych. Na krążowniku „Kasu- 
| Ša“ 10 marynarzy rannych. Na dwóch kontr- 

drpedowcach 3 marynarzy zabitych, 8 ran- 

lych. Razem 12 oficerów i 47 marynarzy 

tabitych, a 12 oficerów i 121 żołnierzy ran- 

dych. 

Tokio. Admirał Togo donosi, że w 
| bitwie morskiej dnia 10 b. m. pieć okrętów 
| bszyjskieh zostało ciężko uszkodzonych, mię- 
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dzy nimi pancernik „Retwizan* otrzymał 
kilka granatów z odległości 3.500 metrów. 
Inny liniowiec (pancernik) „Pobieda*, stra- 
cił oba maszty i ma jedno ciężkie działo 
zdemontowane. Rossyjskie krążowniki ponio- 
sły stosunkowo mniejsze straty niż pancer- 
niki, a „Bojan* nawet zdaje się nie został 
wcale uszkodzony. Szkody okrętów japoń- 
skich były tego rodzaju, że już zostały na- 
prawione. 

Tokio. Dnia 1! b. m. w nocy spotkał 
japoński parowiec „Genkaimaru* na wyso- 
kości pewnej wyspy, położonej koło wy- 
brzeży koreańskich, roszyjski kontrtorpedo- 
wiec, płynący w kierunku zachodnim. Był 
to prawdopodobnie statek, który 10 sierpnia 
odłączył się od rossyjskiej eskadry i usiło- 
wał przedostać się napowrót do Portu Ar- 
thura. 

Petersburg. W telegramie do cara 
z dnia 18 b. m. donosi Aleksiejew: Wedlug 
sprawozdania z Portu Arthura z dnia 10 b. m. 
Japończycy zaatakowali w nocy z dnia 9 
b. m., po 15-godzinnej walce artyleryi, koło 
Takuszan i Liaotuszan przeważającemi siłami 
nasze wojska i zajęli wyżej wymienione 
wzgórza, nie posunęli się jednakże dalej, — 
Następnie wśród ulewnego deszczu wykonali 
zacięte ataki na cały wschodni front; wszę- 
dzie zostali odparci. Równocześnie zaatako- 
wali cały front od wzgórza „Wilezego*, zo- 
stali jednak i tu odparci. 

Petersburg. Koss. Ag. Tel. donosi z 
Mukdenu pod d. 15 b. m.: Jak słychać, ja- 
pońska armia operująca pod Portem Arthura 
otrzymała posiłki. Japończycy ustawili się 
w dwóch grupach. Jedna zajęła stanowisko 
na wzgórzach koło lunwantian, druga na 
wzgórzach między zatoką Luizy a zatoką 
„10 okrętów*, Także na wzgórzach na za- 
chód od „Wzgórza Wilka* ustawił nieprzy- 
jaciel działa. 

Petersburg. Ross. Ag. Tel. donosi: 
Dzienniki donoszą z Liaojanu pod datą 13 
b. m. Dwanaście pułków południowej armii 
japońskiej odeszło do Portu Arthura. Po- 
dobno cesarz japoński wydał rozkaz zdoby- 
cia Portu Arthura za każdą cenę, nawet 
choćby miano zaniechać operacyj w Man- 
dżuryi i przenieść je na Koreę. W skutek 
deszózu wszelkie operacye wojeane wstrzy- 
mane. 

Petersburg. Rossyj:ka Agencya tele- 
graficzna donosi: Bir. Wiedomosti otrzy- 
mały z Liaojanu telegram pod dniem 14 
b. m. z doniesieniem. że trzecia i szósta dy- 
wizya japońskiej armii południowej wraz 
z rezerwami wyjuaszerowały pod Port Ar- 
thura. Po ich tam przybyciu będzie pod Por- 
terz Arthura 80.000 Japończyków z 400 dzia- 
łami Cesarz japoński wydał rozkaz 
zdobycia Portu Arthura do dnia 23 
b. m. W Mandżuryi pozostało obecnie około 
71.000 wojska japońskiego. Przed upadkiem 
Porta Arthura nie należy się spodziewać 
oblężenia Liaojanu. 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Mikado 
przesłał marszałkowi Oyamie za posredni- 
ctwem marszałka Yamagaty rozkaz, ażeby 
nie przeszkadzano w opuszczeniu Portu Ar- 
thura- kobietom, dzieciom, oficerom obeym 
i aby pomieścił ich w Dalnym. Dalej mika 
do poleca-Oyamie podobne postępowanie tak- 
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że względem innych mieszkańców Portu Ar- 
(hura, nie biorących udziału w walce, natu- 
ralnie, o ile to nie będzie przeszkadzało o- 
peracyom wojennym. W rozkazie marszałka 
Yamagaty powiedziano. że mikado wydał to 
polecenie, aby uchronić ludność od spusto- 
szenia ogniem i mieczem, które czeka Port 
Arthura. 

"  Qzifu. Biuro Reutera w telegramie z 
pewnego źródła donosi, że d. 15 b. m. o gdz, 
4 rano rozpoczął się ogólny szturm 
na Port Arthura. 

Czifu. Biuro Reutera donosi z Ozingtau: 
Pancernik rossyjski „Cezarewiez* przybył tam 
w nocyzllna12b.m z szybkością 4 mil mor- 
skich. Wskutek znacznej szybkości zużył wiele 
węgla. Ster był złamany; jedno działo nie- 
zdolne do użytku, maszty strzaskane, komin 
podziurawiony. Na mostku komendanta i w 
innych miejscach widać było wielkie kałuże 
krwi. Uszkodzenia pod linią wodną na razie 
naprawiono. Pancernik ten w walkach 10 b. m. 
od południa do wieczora ciągle był wysta- 
wiony na silny ogień. Około południa admi- 
rał Witthóft został przez granat literalnie 
rozszarpany. Ze zwłok jego znaleziono tylko 
nogę. Oficerowie, będący w pobliżu również 
zginęli. Na „Cezarewiczu* zginęło ogółem 
15 ludzi, a 40 było rannych. 

Dnia 11 b. m. po południu przybył do 
Czingtau ciężko uszkodzony rossyjski kontr- 
torpedowiec, a wkrótce potem przypłynął 
„Ruryk*(?), który nie miał żadnych uszko- 
dzeń. Zabrawszy węgla oddalił się z powro- 
tem i 12 b. m. o 8 godz. rano wypłynął na 
pełne morze w niewiadomym kierunku. Wie- 
czór o godz. 11 pojawił się „Askold* z jednym 
kontrtorpedowecem i próbował wjechać do 
portu, spotkał się jednak z japońskim krą- 
żownikiem i szybko odpłynął: W pobliżu 
placn boju widziano kilka japońskich krą- 
żowników. Japońskie torpedowce strzegą 
portu Ozingtau. 

Londyn. Dzienniki donoszą z Peters- 
burga, że w walce morskiej dnia 10 b, m. ja- 
pońska torpeda przebiła bok rossyjskiega pan- 
cernika „Cezarewieza*. „Cezarewiez* ciężko 
uszkodzony zawinął do Kiaoczao Straty jego 
wynosić mają 205 zabitych, a między pole- 
glymi znajduje się komendant floty portar- 
thurskiej wiceadmirał Witthóft; 60 maryna- 
rzy jest rannych. 

Liaojan. (Biuro Reutera). Japończycy 
ściągają swoje wojska na tyły, celem wy- 
słania je pod Port Arthura. Rossyanie oce- 
niają armię japońską pod tą twierdzą na 
90.000 ludzi z 400 działami. 


ka * 
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Admirał Wilhelm Karolowicz Waithoft, 
który dnia 10 b. m. zginął w bitwie mor- 
skiej, nałeżał do bardzo popularnych admi- 
rałów floty rossyjskiej i do najdzielniejszych 
oficerów marynarki. Urodził się w r. 1847. 
Po ukończeniu Akademii marynarki wstąpił 
w roku 1865 do służby wojskowej. Służył 
jako pierwszy ofieer na wielu okrętach i od- 
był kilka podróży naokoło świata, o których 
wydał znakomite dzieła, tłómaczone na obce 
języki. W roku 1885 mianowany został ka- 
pitanem i objął komendę łodzi kanonierskiej 
„Groza“. Od roku 1892 do 1893 był komen- 
dantem krążownika „Wojewoda“. W roku 


1895 objął komendę nad flotylą torpedową, 
następnie zaś objął komendę statku „Dymitr 
Doński*, a od roku 1898 był komendantem 
pancernika „Osłabia*. Oar Mikołaj II. mia- 
nował go w r. 1899 admirałem i równocze- 
śnie szefem sekcyi marynarki przy namie- 
stniku Aleksiejewie. Podczas zaburzeń chiń- 
skich Witthóft brał czynny udział w stłu- 
mieniu powstania bokserów i za zasługi po- 
łożone otrzymał order św. Stanisława pierw- 
szej klasy. Po wybuchu wojny rossyjsko- 
japońskiej Witthóft został mianowany sze- 
fem sztabu marynarki przy Aleksiejewie. Na 
tem stanowisku rozwinął energiezną działal- 
ność w Porcie Arthura, a szezególnie wzmo- 
enił obwarowania nadmorskie tej twierdzy. 
Po śmierci admirała Makarowa Witthóft 
wraz z admirałem ks. Uchtomskim objął ko- 
mende nad flotą portarthurską. Smierć jego 
jest w ogóle dotkliwą klęską dla marynarki 
rossyjskiej. 


Klęska eskadry władywostockiej. 


Tokio. Admiralicya otrzymała wcezo- 
raj z Takesziki telegramem bez drutu wia- 
domość, że dnia 14 b. m. o godzinie 5 rano 
wywiązała się koło Tiuszima bitwa między 
japońskimi okrętami a władywostocką eska- 
drą. 

Tokio. Admirał Kamimura donosi, że 
dnia 14 b. m. rano starł się z trzema krą- 
żownikami opancerzonymi z floty władywo- 
stoekiej na północ od wyspy Tuszima. Krążo- 
wnik „Ruryk* pod strzałami japońskimi zato- 
nął, dwa inne krążowniki, ciężko uszkodzo- 
ne, umknęły na półnoe. Straty floty japoń- 
skiej są nieznaczne. 

Tokio. Japońska eskadra pod wodzą 
Kamimury dnia 14 b. m. o godzinie 5 rano 
zetknęła się w odległości 20 mil od Ulsau 
koło wybrzeży koreańskich z eskadrą wła- 
dywostocką. Walka trwała do pół do 11 ra- 
no. Widziano jak krążownik „Ruryk* zato- 
nął. 450 ludzi z jego załogi wyratowali Ja- 
pończycy. — Okręt „Rossya* i „Gromoboj* 
odniosły ciężkie uszkodzenia, Jeden zjapoń- 
skich okrętów trafiony został pociskiem ros- 
syjskim, przyczem 2 ludzi zginęło, 7 jest 
rannych. 

Londyn. (Biuro Reutera). Donoszą z 
Tokio pod datą 14 b. m.: Dzisiaj (t. j. 14 
sierpnia) rano stoczoną została walka po- 
między eskadrą rossyjską z Władywostoku 
a flotą japońską. Krążownik „Ruryk* zato- 
nął. Krążowniki „Rossya* i „Gromoboj” cię- 
żko uszkodzone uszły na północ. 


Sprawa zajęcia rossyjskiego okrętu 
„Reszitelnyj'. 

Tokio. (Urzędownie). Z kilku spra- 
wozdań w sprawie zajęcia rossyjskiego okrętu 
„Reszitelnyj* wynika: W nocy dnia 10 b. m. 
zauważyły dwa japońskie kontrtorpedowce, 
wysłane w pościg za rozprószonymi okręta- 
mi rossyjskimi, płynący szybko na zachód 
rossyjski kontrtorpedowiec. Ścigały go, lecz 
znikł w ciemnościach. Japończycy przeszu- 
kiwali dalej morze, poczem przyszli do prze- 
konania, że okręt nieprzyjacielski schronił 
się do portu chińskiego Czifu. Aż do rana 
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| SFINKS. 


| arrira 
| FRAGMENT. 
(Ciąg dalszy). 


„| Janka zamyśliła się. Uderzyła kilka 
 tkordów i znowu zwróciła się do Palew- 
d skiego. 
|| — (zy pan chory, czy zmęczony ? 
— I jedno i drugie — odpowiedział. 
Janka grała jeszcze raz tę samą me- 
bdyę, Palewski zamknął oczy i marzył dziwne 
Swoje marzenia: zmrok zgasł zupelnie; noc... 
| la noc dawna ciepła i dysząca, na której 
| falach stawał sfinks. Ale ten sfiks miał te- 
| "«z twarz Janki i oczy Janki... | R 
A Janka grała teraz tęskniej i smutniej, 
| "iż przedtem. 
Jej granie dziwne jakby nie z strun ale 
t duszy szło — i ono wprost w duszę pro- 
| Wienieje barwą i myślą a nie uchem. 
| 


. A sfinks z twarzą Janki kołysze się na 
Gepłych falach nocy i rozchyla wargi. 
 Zaciszność i smętek wiszą w powie- 
(wu... i ta eudność, co idzie z jej grania. 
| ...Chodź za mną! — mówi sfinks. 
A Palewski bez ruchu woli odpowiada 
W duszy: z 
....Pójdę! "a 
I bez współudziału woli jest w tem 
słowie moc jakby przysięgi. 
— Każę podać panu lody — rzekła 
wstając od fortepianu. 


| Janka 
F sh p. * 


Już ósmy dzień był Palewski codzien- 
nym gościem w willi Borawskiego. 

Było po kolacyi i już koło północy. 
Danowicz, Kawski, Baal i Borawski siedzieli 

przy kartach, Było jeszcze kilku młodych 
| ludzi. Wszysey byli trochę podpici i wszysey 
; brali żywy udział w grze. 

— Dwie dyski na króla — rzekł Kaw- 
ski, stawiając kieliszek na podstawkę, a drugą 
(ręką posuwając dwa banknoty na drugą po- 
| działkę na dole po prawej. Sukno na stoliku 
| było podzielone liniami na ośm pól, w któ- 
rych były. wypisane cyfry VII, VIII, IX 
10% 1litery WSD OR A 

— Dwa króle już przeszły... nie było 
| ósemek — wycedził Baal, kładąc na drugiej 

przedziałce u góry po lewej trzy dziesiątki. 

— Przetniecie obydwaj, bo będzie da- 
ma — zaśmiał się Danowicz, kładąc jakby 
od niechcenia wygraną przed chwilą setkę 
| na przedziałkę damy. Jeszcze kilka stawek 
| padło z grona siedzących koło stołu, Boraw- 
| ski sięgnął do stojącego na kraju stołu, pu- 
dełka z papierosami i wyłożył dwie karty 
przed sobą. Po lewej padła dama, po pra- 
wej ósemka. 

— Mówiłem: przeciąłeś, serce — wyce- 
|dził Baal, patrząc złośliwie na Danowicza i 
ściągając swoich wygranych trzydzieści zło- 
| tych. — Te trzy dyski — dodał — niech dalej 
stoją... __ 

— Hm, nie mam szczęścia... — zauwa- 
żył Danowicz. i 

— Tylko pan Palewski nie nie prze- 
gra — rzekł Kawski, rzucając dwuznaczne 
spojrzenie w stronę Borawskiego. 

— Bo nie gra wcale — rzekł ktoś. 

— Bo romansuje z Janką — szepnął 
Baal ostrożnie do ucha Kawskiemu. 

Grali dalej. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 17. sierpnia 1904. 


Tymczasem Palewskiego istotnie nie 
było w pokoju. Nie mógł wysiedzieć tam 
przy nich. Wyszedł na taras. 

Noe była ciemna i parna. Lekki wiatr 
niósł zapach kwiatów skąpanych rosą. Pa- 
lewski przechadzał się powoli po tarasie. 
Tak jakoś mu było, jakby płakać cheiał. 
Od czasu do czasu szumiały drzewa w ogro- 
dzie. Ten szum grał w jego duszy całą me- 
lodyę. Chciał wołać w tę parną, pełną za- 
pachów ciemność, wołać głośno, z całych 
piersi, z wszystkich sił. Stanął i wyciągnął 
ręce w ciemność. Zdawało się mu, że Janka 
stoi przy nim, szybko oddychając, że ten 
gorący jej oddech muska go po twarzy, niby 
ręką. Nad drzewami wysunął się księżyc, 
rzucając ostry, czarny cień balustrady na 
taras. Palewski zeszedł po kilku schodkach 
na ścieżkę. Usłyszał za sobą na tarasie kroki, 
za chwilę padł przed nim w pasie światła, 
idącego z otwartych drzwi, cień Janki. Pa- 
lewski poszedł jeszcze kilka kroków i stanął 
koło jakiejś urny pełnej hyacentów. Za chwilę 
stała Janka przy nim. 


Nie mówili do siebie. Janka west- 
chnęła. 

— Pani jest smutna... — rzekł Pa- 
lewski. 


— Muszę koniecznie być wesołą? — 
zapytala Janka. — Tak, to mój zawód... — 
rzekła z goryczą. l 

To powiedzenie wydało się Palewskie- 
mu trochę literackie. 

— To nieszezere — rzekł krótko. 

— A czem ja jestem, jak nie taką, 
która ma bawić innych? — odpowiedziała 
Janka znowu pytaniem, a w głosie jej wy- 
raźcie drgały łzy. i 

Te łzy rozbroiły Palewskiego. l 

— Niech pani nie myśli o tem — mó- 
wił, biorąc ją za rękę. 


— Ach, nie chcę, ale to tak samo cza- 
sem przyjdzie — szepnęła Janka. — Chciała- 
bym także czasem coś dla siebie, coś szeze- 
rego dla mnie.... 


Palewski oparł się o urnę. Chwilę zda- 
wało się, że porządkuje jakieś myśli czy uezu- 
cla; potem rzekł: 

. — Tak, pani należy się trochę szcze» 
rej, prawdziwej... miłości.... 

. W jego słowach drgała nietajona na- 
miętność. 

— Tak, tù byłoby szczęście! — rzekła 
Janka z prostotą. 

Poszli razem kilka kroków i stanęli 
koło drugiej urny także pełnej rokwitłych 
hyacentów. 

„ Janka odzyskała spokój. Wyezuła w jego 
głosie namiętność i jej znajomość mężczyzn 
pozwalała jej panować nad sytuacyą i ezuć 
grunt pod nogami w tym jego tonie. 

— 0, to byłoby cudnie... — mówiła pa- 
trząc w hyacenty, gdy przystanęli. 

„— Ach— rzekł Palewski prawie gwał- 
townie — dlaczego pani droczy się ze mną? 
Przecież pani musi wiedzieć, że ją... Ko- 
cham!.. Takie rzeczy wie się, widzi się, 
czuje! 

Janka wyciągnęła ręce przed siebie i 
ułożyła na białych, pachnących kwiatach 
wilgotnych rosą. 

, — Kto to panu powiedział, że ja nie 
wiem o tem ? 

Palewski okręcił palec łańcuszkiem od 
zegarka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinczyc. 


£ 


pozostali po za obrębem portu i daremnie ; Andrauszan. Sprawcy umknęli. Linię kole- ; wśród Chińczyków i Koreańczyków, tak, że 


czekali, aby okręt wypłynął. Wobec tego za- 
winęły japońskie kontrtorpedowce do Qzifu, 
a gdy się przekonały, że mowy nie było o 
tem, aby „Reszitelnyj* miał być rozbrojony, 
komendant japoński postawił Rossyanom al- 
ternatywę, albo port natychmiast opuścić, 
albo poddać się. Rossyjski komendant nie 
przyjął wezwania i podezas rozmowy z ja- 
pońskim wysłańcem porucznikiem Teraszi- 
mi dał rozkaz strzelania. Następnie porwał 
nagle Teraszimę za bary i skoczył z nim z 
pokładu do morza. Drugi Rossyanin, chwy- 
ciwszy japońskiego tłómacza skoczył z nim 
w morze. Teraz inni Rossyanie poczęli rzu- 
cać się do morza, podczas gdy magazyn 
wysadzono w powietrze, przyczem Japoń- 
czycy ponieśli dotkliwe straty. Następnie o- 
panowano „Reszitelnyj* i zabrano Z portu. 
Japończycy mieli 1 zabitego i 14 rannych. 

Petersburg. Komendant „Reszitelne- 
go“ Roszczakowski donosi pod datą 13 b. m., 
że 11 b. m przybył do Qzifu, po przełama- 
niu podwójnej linii blokady japońskiej, wio- 
ząc bardzo ważne depesze. W Czifu okręt 
jego rozbrojono. W nocy do portu wpłynęły 
okręty japońskie: jeden antitorpedowiec i 
dwa torpedowce. A — jak powiada Roszcza- 
kowski — Japończycy, pod pozorem roko- 
wania „po zbójecku napadli Rossyan*. Nie 
mając uzbrojenia, Roszezakowski wydał roz- 
kaz wysadzenia „Reszitelnego* w powietrze, 
rzucił się na oficera japońskiego, który przy- 
był na pokład, dał mu w twarz i strącił go 
go do morza. Załoga rzuciła się także na in- 
nych Japończyków, którzy zjawili się z ofi- 
cerem na „Reszitelnym*, usiłując ich wrzu- 
cić do morza. Ten opór jednakże na nie się 
nie przydał i Japończycy po krótkiej walce 
opanowali okręt. Eksplozya, którą spowodo- 
wano we wnętrzu okrętu, niezatopiła go 
wprawdzie, Roszczakowski jednak sądzi, że 
Japończycy nie będą go w stanie dowlec do 
któregoś ze swoich portów. Wśród walki 
Rossyanie mieli 6 rannych. Porueznika Pe- 
trowa, który opierał się wywieszeniu flagi 
japońskiej, uderzono kolbą w piersi tak, że 
dostał wybuchu krwi. Sam koszczakowski 
ma postrzał w prawe ramię, a kuli dotych- 
czas jeszcze nie wyjęto. Oficerowie i załoga 
są gośćmi rossyjskiego konsula w Ozifu. 

Petersburg. Aleksiejew donosi caro- 
wi w telegramie z dnia 12 b. m, na pod- 
stawie sprawozdania rossyjskiego konsula w 
Ćzifu, co następuje: Dnia 12 b. m. dwa ja- 
pońskie torpedowce, które w nocy zawinęły 
do Czifu, zaatakowały o godzinie 8 nad ra- 
nem „Reszitelnego*, który na podstawie u- 
mowy między komendantem a chińskiemi 
władzami został rozbrojony. Japończycy wie- 
dzieli o tem. Komendant „keszitelnego* dał 
rozkaz wysadzenia okrętu w powietrze. Za- 
nim jednak to się stało, nieprzyjaciel opa- 
iował statek i zabrał go z portu. Komen- 
dant „Reszitelnego* Roszczakowski, drugi 
maszynista i większa ezęść załogi uratowała 
się, dostawszy się wpław na brzeg. Opowia- 
dają oni, że Japończycy obsypywali strzałami 
płynących. 

Petersburg. Ross. Ag. Tel. donosi: 
Na rozkaz cara zwrócił się rossyjski amba- 
sador w Paryżu z prośbą do rządu francu- 
skiego, aby za pośrednictwem zastępcy rze- 
czypespolitej w Tokio doręczył w imieniu 
carskiego rządu jak najenergiczniejszy pro- 
test do rządu japońskiego przeciw narusze- 
nin neutralności Chin i powszechnie uzna- 
nego zasadniczego prawa narodów, dokona- 
nemu przez napad na kontrtorpedowiec „ke- 
szitelnyj* w neutralnym porcie. Protest ten 
ma być zarazem podahy do wiadomości mo- 
carstw. Równocześnie polecono posłowi ros 
syjskiemu w Pekinie, aby wniósł do rządu 
chińskiego kategoryczny protest i wskazał 
na poważne następstwa, jakie mogą nastą- 
pić w skutek tego, iż Chiny zezwoliły na 
naruszenie neutralności. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z 
Czifu, że straty Rossyan poniesione przy 
konfiskacie „Reszitelnego" są nieznaczne. 
Marynarze, którzy rzucili się do morza, mieli 
na sobie pasy ratunkowe. Kapitan i kilku 
oficerów znajduje się w szpitalu. Oficerowie 
„Reszitelnego* są gośćmi miejscowego chiń- 
skiego taotaja (gubernatora), marynarzy zaś 
goszczą Rossyanie, zamieszkali w Czifu. Ros- 
syanie opowiadają, że kiedy Japończycy roz- 
poczęli walkę salwą karabinową, daną na 
„Reszitelnego*, chiński okręt strażniezy usu- 
nął się z pola walki. 


* * 


Petersburg. (Oficyalnie). Generat po- 
rucznik Sacharow telegrafował pod d. 12 b. m. 
do sztabu generalnego: Na calej linii naszej 
lądowej armi w Mandżuryi panuje spokój. 
W ostatnich dniach, w okolicy Yanykai po- 
jawili się Chunchuzi. Atak jednej z band ich 
na nasz konwój prowiantowy, został odparty 
przez naszą eskortę. 

Petersburg. Korespondent. Pżrż. Wie- 
domosti donosi z Liaojanu pod d. 14 b. m. 
Panuje zupełny spokój. Nawet między przed- 
niemi strażami nie toczą się utarczki. Nie- 
przyjaciel eofa się na całej linii. Dziś na- 
stąpił wybuch na linii kolejowej Liaojan- 


i jowa już naprawiono. Znów pada 


deszcz. 


silny ;ei za nie nie wydadzą Chunchuza, bojąc się 


zemsty, i z pokorą znoszą zuchwalstwa, a 


Charbin. Przejechał tędy admirał Ale- | nawet opłacają się od napaści. 


ksiejew, udając się do Władywostoku. 


„Wielu badaczów zainteresowało się 


Czifu. B. Reutera donosi: Rossyjski | kwestyą pochodzenia Chunchuzów, lecz do 
kontradmirał Matuszewicz umarł — jak do- | rozmaitych doszli wyników. Podług jednych— 
noszą — z ran odniesionych w bitwie d. 19b. m. ; do Chunchuzów przystaje każdy Chińczyk, 

Mukden. Wedlug źródeł chińskich | kiedy jest w niezgodzie z władzą i musi 


Chunchazi gromadzą się pod patronatem Ja- 
pończyków w okręgu Sinmintiu. Przy każdej 
bandzie jest wielu Japończyków z działami 
górskiemi. Bandy udają się na półnoe od 
rzeki Liao, aby zaatakować rossyjską linię 
kolejową. 

Weiheiwei. B. Reutera donosi: Ros- 
syjski kontrtorpedowiec „Burmy* na polu 
dnie od Szantungkiau rozbił się i wkrótce 
wyleciał w powietrze. Trzej oficerowie i 60 
marynarzy z załogi przybyło d. 15 b. m. 
wieczorem do Weihaiwej i prawdopodobnie 
zostaną wysłani do Hongkong na paroweu 
angielskim. 

Czifu. B. Reutera donosi w telegra- 
mie z Czingtau (portu niemieckiego) że „Oeza- 
rewicz* wskutek wezwania Japończyków, aby 
wyjechał z portu i przyjął bitwę — wjechał 
jeszcze dalej wgłąb portu. Sądzą, że będzie 
rozbrojony. Są tam także 8 rossyjskie kontr- 
torpedowce, dwa z nich uszkodzone, jeden 
cały. 

é Czifu. (B. Reutera.) Według depeszy 
z Ozingtan, „Oezarewiez* i3 rossyjskie kontr- 
torpedowee w oheeności niemieckiego guber- 
natora ściągnęły swoje flagi. 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Według 
niesprawdzonej dotąd wiadomości, krążownik 
„Nowik“ został 4) mil ed portu niemieckiego 
Ozingtau zatopiony. 

Czifu. Według nadeszłej tu wiadomo- 
ści, rossyjski krążownik „Nowik“ po ugly- 
wie terminn 24 godzin, uszedł z portn Czing- 
tau. O walce z Japończykami depesza nie 
nie donosi. 

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. donosi: Po- 
nieważ okazało się, że znajdujące się w por- 
cie Czingtau rossyjskie okręty wojenne nie 
są w stanie w przepisanym terminie przy- 
gotować się do odjazdu na pełne morze, 
wydano rozkaz rozbrojenia ich. - 

Szangaj. (Biuro Reuiera). Termin 48 
godzinny, dany rossyjskira okrętom, upłynął 
dnia 15 b. m. o godzinie 2 po południu. 
Kontrtorpedowiec „Qrosowój* nie jest je- 
szcze rozbrojony, lecz sądzą, że to niebawem 
nastąpi. Rannych z „Askolda* umieszczono 
w szpitaln. Naprawa okrętów szybko postę- 
puje. Nie wiadomo eo się stało z okrętem 
szpitaloym „Mongolia“. 

'Lokio. Urzędowa depesza z Ozifu do- 
nosi: Dwa rossyjskie kontrtorpedowce osia- 
dły na mieliźnie 11 b. m. 20 mil na wschód 
od Weihaiwei. 

Gibraltar. Wedle depeszy do zarzą- 
du Lloyda, angielski parowiec „Roud“ dą- 
żący do Neapolu, wczoraj był zatrzymany 
przez rossyjski krążownik. Oficer rossyjski 
przybył na pokład „Rouda*, przejrzał pa- 
piery i ładunek, poezem parowiec pełną siłą 
pary popłynął w kierunku półnoeno-za- 
chodnim. 


Chunchuzi. 


Wysłany na Daleki Wschód lekarz dr. 
Antoni Grosglik podaje w liście do war- 
szawskiego Gvńca następujące interesujące 
szczegóły o Chunchuzach : 

„Dnia 3 lipca, około 2 w nocy, zbu- 
dzono nas z rozkazu głównego lekarza. Oka- 
zało się, że, podług otrzymanej przez niego 
w tej chwili wiadomości ze sztabu, należy 
się spodziewać napadu 3.000 Chunchnzów, 
a więc trzeba się do tego przygotować i 
utworzyć komendę szpitalną. W niedlugą 
chwilę byliśmy gotowi. 

„Nieprzyjaciel jednak poczuł widocznie, 
że spotka się z dużym oporem, bo niepoka- 
zał się weale. Nie ma dnia, żeby Chnnchazi 
nie napadli, i to w dość znacznej liczbie, 
na ten lub ów posterunek straży pograni- 
cznej, wzdłuż linii kolejowej, żeby nie sta- 
rali się uszkodzić szyn, lub nawet zburzyć 
most jakiś. 

„Cóż to są więc ci Chunchuzi? Czy 
ich wytworzyła dopiero wojna obecna? 

„Z nazwą tą spotykamy się w pierw- 
szej chwili, gdy kraj Usuryjski został weie- 
jony do państwa rossyjskiego i kiedy roz- 
począl się napływ szukających zarobku Chiń- 
czyków. s 

„Według cpowiadań mieszkańców kraju 
Usuryjskiego, należałoby widzieć w Chun- 
chuzach coś w rodzaju bandytów sycylij- 
skich: rozbójników śmiałych, dzikich, krwio- 
żerczych, mściwych, szerzących postrach 
wśród spokojnych mieszkańców. Przez do- 
brze zorganizowane bandy, komunikujące się 
z łatwością między sobą i ukrywające się 
w sobie tylko znanych schowaniach, któ- 
rych mnóstwo w tych bezgranieznych ob- 
szarach. Napadają na każdego, komu coś 
odebrać można: bądź na cudzoziemców, bądź 
na wspólziomków. 

„Do bandytów sycylijskich i z tego są 
podobni, że umieją siać niesłychaną grozę 


się ukrywać, kiedy skrzywdził kogoś, łub 
wyrządzoną sobie krzywdą, doprowadzony 
jest do rozpaczy. Podlug innych — są to 
zwyczajni rozbójnicy chińscy. Jeszcze inni 
utrzymują, że są to malkontenci polityczni, 
a niektórzy posuwają się do twierdzenia, że 
są to oddziały wojowniczej szlachty man- 
dżurskiej, która z bronią w ręku, w sposób 
partyzaneki broni kraju, z jednej strony od 
najazdu obcych, z drugiej od ucisku i nie- 
sprawiedliwości władzy chińskiej. 

„Który z tych poglądów jest słuszny, 
trudno orzec, choć fakty zdają się przema- 
wiać za czysto rozbójniczym charakterem 
Chunchuzów i zdzierają bohaterską aureolę 
z ich czoła. 

„Ze są oni zwykłymi łupieżcami, widać 
choćby z tego, że z początku nie ośmielali 
się napadać na Rossyan, i że przenieśli się 
w zupełnie inne strony, gdy w jakiejś miej- 
seywości chińskiej lub koreańskiej zjawili 
się Rossyanie. Dopiero gdy zaczęto budować 
linię kolejową i udało im się kilka obfitych 
w łupy napadów na urzędników, przestali 
zwracać uwagę na narodowość. Często też 
kierują się zemstą za kary, wymierzane przez 
Rossyan, do których przedtem nie byli zu- 
pełnie przyzwyczajeni. W wojnie obecnej, 
partyzancki oddział Madrytowa, składający 
sie z wszelkiego rodzaju amatorów krwi, li- 
czy, między innymi, i sporą garść Chunchu- 
zów, którzy chętnie napadają na Japończy- 
ków w nadziei oblowienia się sutego. 

-W ogóle jednak, Japończycy mają w 
Chuncbnżech znakomitych sprzymierzeńców 
i wykonawców swoich planów. Wzdłuż linii 
kolejowej w Mandżuryi snują się bandy zbó- 
jeckie Chunchuzów, dochodzące nieraz do 
kilkuset ludzi:i dowodzone często przez ofi- 
sarów japońskich, lub zmieszane z przebra- 
nymi żołnierzami, Japończykami. Obmnehnzi 
oddają nieocenione usługi Japończykom. Po 
pierwsze, zewnętrznie nie różnią się niczem 
ed Chińczyków i zdradza ich tylko posiada- 
nie broni, oraz unikazie władz, zarówno 
swoich, jak rossyjskich. Po drugie zaś, każ- 
da fanza (lepianka gliniana) chińska staje 
się dla nich bezpieeznem schroniskiem, bo: 
mieszkańcy, przejęci fanatycznym strachem. 
za nie ich nie wydadzą. 

„Główna ezęść napadów skierowyw?na 
jest na kolej, w celu niszczenia iinij, mo- 
stów i t. d, aby utrudnić przewóz wojska 
na plae boju. Do tej pory jednak wszystkie 
te wysiłki były bezowocne, dzięki straży po- 
granicznej. Straż ta zorganizowana jest w 
ten sposób: (o 60 wiorst, na stacyi kolejo- 
wej, przebywa stale stu strażników. Pomię- 
dzy niemi, eo wiorst kilka, a nawet eo wior- 
stę, w miejscu wzniesionem, skąd widać całą 
okolicę, ma posterunek strażnik pojedynczy. 
Prócz tego przy każdym moście są specyal- 
ne urządzenia alarmujące, naprzykład wyso- 
kie słupy, okręcone słomą, które w jednej 
chwili strzelają płomieniem. W ter sposób 
każdy strażnik musi dać znać o napadzie 
okolicznym posterunkom i w krótkim czasie 
gromadzi się oddział. Nigdy jeszcze strażni- 
cy nie dorównali liczbą napadającym na nich 
bandoin, przeciwnie; walczy jeden przeciw 
kilku, zawsze jednak odpierają Chanchuzów, 
którym nie udało się dotąd uszkodzić linii 
do tego stopnia, aby przerwać komunikacyę. 
Ale też każdy taki strażnik pograniczny to 
swego rodzaju bohater; mógłby naopowiadać 
mnóstwo przygód ze swego Życia, które przy- 
pominają powieści Mayne-Reida i Coopera. 
Często własną osobą odpiera napad całego 
oddziału, dopóki nie przybędzie odsiecz. To 
też całość linii kolejowej i prawidlowy stąd 
ruch wojsk jest ich zasługą. 


KRONIKA 


Lwów, 16 sierpnia. 


Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska ob. łać. Rekolekcye dla kapła- 
nów w seminaryum kleryków we Lwowie roz- 
poczną się dnia 19 września b. r. wieczorem, 
trwać będą przez 2 dni, t.j. 20, 21 i 22 wrze- 
śnia, a zakończą się 23 września rano wspólną 
komunią św. Przewoduikiem rekolekcyi będzie 
O. Stanisław Sopuch, T. J. Wczesne zgłoszenia 
nadsyłać należy do rektoratu seminaryum kle- 
ryków. 

Rekolekeye dla kapłanów odbywać się będą 
w Czerniowcach w domu 00. Jeznitów od 22 
b. m. wieczorem do 26 b. m. rano. Zgłoszenia 
kapłanów, chcących wziąć udział w rekolekcyach, 
przyjmuje ks. superior 00. Jeznitów, Czerniowce 
plac Ferdynanda 18. 

Prezentę na probostwo w Czernielowie ma- 
zowieckim otrzymał ks. Jan Srodoń, ekspozyt w 
Tarnawicy polnej. — Z nowo wyświęconych 


księży przeznaczeni: ks. Waleryan Dziunikowski 
do Brzozdowiec, ks. Jan Idee do Jeziernej. 7 
Przeniesieni: ks. Stanisław Barnat z Brzozd0” 
wiec do Chorostkowa, ks. Jan Delecki z Koby- 
łowłok do Lipska. — Ks. Stanisław Kurleto 
sekul. kapłan zakonu Augustyanów, uwolniony 
od obowiązków kooperatora w Chorostkowie. 

Zmarł ks. Jan Dukielski, b. kooperator W 
Szczercu, w trzecim roku kapłaństwa. 

— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknąć SWO 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi r0% 
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się 2% 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zechcie 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je 7 
choćby nawet niewypełnione — pod adresei 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Radziszew” 
skiego (ul. Długosza 6). 

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakcya FU 
gety Lwowskiej. 

— Polskie Towarzystwo filozofi 
czne we Lwowie, założone w lutym b, r., 0% 
było do końca czerwca 10 posiedzeń naukcwyćł 
na którgeh omawiano następujące tematy: a) 0% 
czyty: dr. Wł. Witwicki: Przekład ustępów ” 
„Biesiady“ Platona; dr, J. Łukasiewiez: O st% 
snnkach logicznych; dr. Z. Lilienfeld: Kryty¥? 
krytycyzmu Kanta; dr. Wł. Witwicki: Krytyk 
herbartowskiej teoryi woli. b) Dyskusye: dr. fs 
Pregowski: Uzasadnienie postępowania morat 
nego ze stanowiska agnostycyzmu etycznego (È 
posiedzenia); B. Bandrowski: O znaczeniu syr 
dów ogólnych i szczegółowych; dr. J. Łukasić” 
wiez: O stosunku logiki do psychologii (2 p% 
sieszenia), — Towarzystwo, które liczy obecni? 
dwóch członków założycieli, 60 członków czy!” 
nych i 18 wspierających, przystąpi do dalszych 
prac po feryach letnich. W październiku odbó 
dzie się staraniem Towarzystwa obchód dwusetnć, 
rocznicy Śmierci J. Locke'a. 

— Sprostowanie. W nr. 216 Kuryeri 
iwowskiego z dnia 5 b. m. umieszczono w r” 
bryce p.t: „Strejk robotników naftowych w P0 
rycławiu* następującą notatkę : : 

„Borysław, 4 sierpnia. (J. K.). W kopal” 
wosku Landerbanku omal nie przyszło w ponie 
działek do zaburzeń. Dyrektor p. Szumski 7% 
rządził nowy „asenterunek* strajkujących, ponie” 
waż wedle przepisów kopalnianych, każdy „nowo 
wstępujący robotnik musi zostać poprzednio 255 
dany przez lekarza zakładowego. Gdy dr. LÓW 
wymówił się od czynności, zastąpili go dwaj Je” 
karze puikowi obecnego garnizonu borysławski”” 
go, którzy sumiennie spełnili powierzone zadanie 
i oczywiście znaleźli licznych inwalidów, wys” 
szczonych długoletnią pracą przy wosku“. 

Q:ńż możemy va podstawie ściśle urzędć” 
wych informacyj zapewnić, że doniesienie, jakoby 
dwaj lekarze pułkowi w zastępstwie dr. LÓW? 
badali stan zdrowia robotników woskowych, %47 
dających przyjęcia do pracy, jest zupełnie z pr“ 
wdą niezgodne. 

— Nowa targowica. Na podstawić 
uchwały Rady miejskiej z 30 czerwca b. * 
otwiera magistrat dla dogodności mieszkańców 
dzielnicy Ti IV z dniem 15 b. m, aż do od 
miennego zarządzenia względnie odwołania n3 
placu przy ul. Gosiewskiego targowicę do sprze” 
daży artykułów żywności, jak: mięsa, pieczywi 
krup, nabiału, jarzyn, owoców i t. p. Targi 2% 
wyżej opisanej targowicy odbywać się będą Y 
dwi powszednie do godziny | po południu, ^% 
w niedziele i świeta rzym. kat. do godziny 12 
w południe. 

— Festyn w Brzuchowicach, w4 
dzony ubiegłej niedzieli przez grono pań z panię 
wiceprezydentową Michalska na czele, przyniósł 7 
jak na obecne stosunki — dochód bardzo 203% 
cany, bo aż 1164 K. Że zaś wydatki wyjątkowo 
praktycznie urządzonej zabawy były minimalnie 
małe (zaledwie 52 K.), przeto czysty dochód 
kwocie 1112 K. podzielono w ten sposób, że 2% 
kolumnę Mickiewicza przypadło 5 
K; na szpitalik św. Zofii 300 K.; na potrzeby 
dziatwy kulonii wakacyjnej w Brzuchowicać” 
312 K. 

Tym wszystkim, którzy nie szczędząć prat 
ni trudów przyczynili się do tak świetnego W)” 
niku kasowego festynu, składa za naszem PO 
średnictwem p. Wieepre,ydentowa  Michalsk5 
szozere : Bóg zapłać ! 

— Na pomnik Mickiewicza złożył” 
na listę Adama Krechowieckiego p. wicepreśy” 
dentowa Michalska kwotę 500 K. 3 

— Kolonia wakacyjna w Tuchl!* 
Otrzymujemy następujące pismo: Jak corocznić 
od lat 6 postanowił komitet kolonii wakacyj”* 
w rocznicę założenia tej humanitarnej instytue). 
urządzić w Tachli dnia 21 b. m. uroczysto 
pamiątkową. Zaprowadzony corocznie pociąg spa” 
cerowy ze Lwowa do Tuchli tego roku, z przy” 
czyn od komitetu kolonijnego niezawisłych, do 
skutku przyjść nie może. Gremialne więc zwie” 
dzenie gmachu kolonijnego i jego wzorowy! 
urządzeń, w dotychczasowej formie tego roku 8* 
nie odbędzie, | 

Uchwalono jednak jak corocznie urządzić 
dnia 21 b. m. w hali kolonii tuchlańskiej U” 
czystą Mszę św., a poza tem zabawy i popis 
dziatwy przy dźwiękach kapeli kolejowej. E 

Komitet zawiadamiając o tem ogół inter? 
sujący się tą instytucyą dobroczynną, zapra? 
do udziału w tej uroczystości, przyczem ZWI 


się uwagę, że kasy kolejowe wydawać będą w 
niedzielę, dnia 21 b. m, do wszystkich pocią- 
gów powrotne bilety jazdy do Tuchli o połowę 
Zniżone, to znaczy że za kupiony taki bilet po- 
Wrotny w niedzielę za cenę jazdy tam, wracać 

ędzie można bezpłatnie wszystkimi pociągami 
do poniedziałku wieczorem. 

2; Alarm pożarowy. Z mieszkania 
bp. J., przy nl. Zamoyskiego 9, którzy udali sią 
byli na odpust do Winnik, zauważyli wczoraj 
Sąsiedzi dobywający się gęsty dym. Przypuszcza- 
ac, że w mieszkaniu gore, wezwano straż po- 
barną, która po wyłamaniu zamkniętych drawi 
Skonstatowała. że cały pożar ograniczał się na 
Zatleniu szmaty, jaką pani J. na odchodu:m ua- 
kryła w kuchni garnek z węglami. 

A Eksplozya żywicy. Przy monto- 
Wanin rur gazowych w ul. Młynarskiej, eksplo- 
dowała w sobotę wieczorem topiąca się w ko- 
ciołku żywica i oblała twarz robotnika Edwarda 
Kozickiego. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
Szpitala powszechnego. Stan nieszczęśliwego jest 
groźny. 

A Napad na policyanta. O godz. 1 
W mocy z soboty na niedziele banda włóczęgów, 
złodziei i awanturników, podniecona alkoholem, 
Wrządziła na ulicy Karnej awanturę, kiedy zaś 
Zwabiony krzykami i hałasem kapral policyi Bi- 
łozor przybył na miejsce i wezwał uwanturują- 
tych się do spokoju i rozejścia się, napastnicy 
poczęli go bić dragami i kamieniami. Napastni- 
ków było kilkunastu, policyaut więc dobył szabli 
I bronić się nią począł. 

W ostatniej chwili, kiedy poraniony li- 
Cznemi uderzeniami kapral już omdlewał, po- 
Spieszyłu mu na pomoc kilku innych polieyj- 
nych żołnierzy, którzy napadniętego obronili i 
Togpędzili nocnych opryszków. Z tłumu, areszto- 
wano tylko Julię Slimakowską i rannego cze- 
ladnika stolarskiego Stefana Basa. Trzy razy 
ciężko w głowę rannego kaprala, odwieziono na- 
tychmiast do szpitala wojskowego, lekką zaś 
rane Basa, opatrzyli lekarze pogotowia ratun- 
kowego. 

A Kronika policyjna. Po otworzeniu 
Za pomocą wytrycha drzwi mieszkania niecbe- 
onego chwilowo we Lwowie dr. Morka Reichen- 
Steina przy ul. Sykstuskiej 8 i po rozbiciu szafy, 
skradziono z niej srebra stołowe, wartości prze- 
szło 500 K. Tej samej również nocy zrabowali 
złodzieje przy ul. Piekarskiej 4 mieszkanie ba- 
wiacej obecnie w Abbazii p. Fryderyki Grotto- 
wej, eo jednak zabrali, dotychczas niewiadomo. 

Rozweziciel wody sodowej Michał Malinow- 
ski, przejechał na uliey Lyczakowskiej Barbarę 
Szumańską, żonę stróża, i dość ciężko ją uszko- 
dził, 

Umysłowo chorego włościanina, Jacka Hu- 
meńczuka z Podmanasterza, który błąka? się po 
mieście, oddano do zaopiekowania się kumisi- 
ryatowi II dzielnicy. 

Za okradanie swoich pryncypałów Sulzba- 
chów, handlarzy owoców, aresztowzno wczoraj 
pomocnika h:ndlowego Izaaka Rubina. 

Na spacerującego w lasku niedaleko toru 
kolejowego przy ul. Janowskiej, p. Wilbelma B. 
K., praktykanta pocztowego napadł zupełnie bez 
powodu jakiś człowiek i pobił go aż do krwi 
pięścią 1 bykowcem. 

Na wezwanie dozorezyni cientarza Tycza- 
kowskiego, aresztował wczoraj żołnierz policyjny 
Wranciszkę Lenowa, żonę murarza, która z je- 
durge z grobowców skradła dwie lampki. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Emil Janek, przeżywszy łat 75; — Marya 
z Jedlińskich Willigk, przeżywszy lat 03; — 
Kornelia Zajkowska, w 17 roku życia; — Hono- 


rata Sołtykiewicz, przeżywszy lat 71; — Łucyan 
Sabiński, w 1% roku życia; — Katarzyna Sze- 


łoga, lat 34. 

W Żegiestowie, Michał Chojnacki, w 45 
roku życia. 

W Tarnowie, Michał Otfinowski, weteran 
Z r. 1568, przeżywszy lut 58. 


W Krakowie, ks. Jan Łubaj, proboszcz 
kośnioła św. Mikołaja, 
W Warszawie, Stefania z Tarezewskich 


Grodzicka, przeżywszy lat 81; — Aleksander 
Zaborowski, właściciel dóbr, przeżywezy lat 58. 

W Berlinie. Otton Breusewetter, wybitny 
niemiecki malarz historyczny. Urodzony d. 11 
września 1685 w Saalfeldzie, w Prusach wscho 
dnieh, ukończył Akademię sztuk piękuych w Kró 
lewen. W r. 1869 osiadł w Berlinie, gdzie zo- 
Stał profesorem szkoły sztuki. 

Z Monachium nadeszła wiadomość, że w 
Amnmterlandzie, nad jeziorem Starnberskiem. zmarł 
słynny geograf dr. Fryderyk Ratzel, prof, Uui- 
Wersytetu lipskiego. Urodzony w Karlsruhe d. 
80 sierpnia 1844, Ratzel studyował na różnych 
Uniwersytetach niemieckich i francuskich nauki 
Przyrodnicze, geograficzne i geologię. Jako ocho- 
tnik brał udział w wojnie mniemiecko-franeuskiej, 
Następnie odbył w charakterze korespondenta 
Köln. Ztg. pedróż po Europie południowej, Wę- 
grzech i Siedmiogrodzie, Ameryce północnej i 
środkowej. W r. 1876 został profesorem geo- 
grafii w Politechnice monachijskiej, a od 1886 
roku był profesorem Uniwersytetu lipskiego. Li- 
teraturę geograficzną wzbogacił Ratzel licznemi 
1 cennemi dziełami, 

— Pożar. W Winnikach (row. Lwów) 
Wybuchł pożar w stajni Dmytra Kmiecia, a prze- 


budynków wraz z zabudowaniami gospodarskie- 


niósłszy się na okoliczne domostwa, zniszczył 13! 


= 


s 


mi izbioraini zboża. Szkoda wynosi 18.500 K.,| go na piętnaście miesięcy więzienia i utratę | 
iz tych ubezpieczonych było 4 pogorzelców na 


6200 K. 

— Z placu wystawy metalowej w 
Krakowie. Niespełna półtora tygodnia oddziela 
nas już od dnia otwarcia wystawy, a odliczywszy 
dwa dui świąt t 15 b. m., pozostaja dni robo- 
czych bardzo niewiele. 

To też coraz żywsza z każdym dniem praca 
we w budynkach wystawewych i na placu. 
Obecnie kilka większych firm przygotowuje w 
pawilonie głównym, rotundzie i hali otwartej 
pomieszczenie dla swych wyrobów, częściowa 
już wwiezionych. W hali otwartej gustowny pa- 
wilon z drzewa wykonuje sie dla huty w Wẹ- 
gierskiej górce, należącej do Najd. Atcyksięcia 
Stefana. Celem urządzenia przyjechali radca bu- 
downietwa z Cieszyna i zarządca huty. 

Kolej państwowa dekoruje swój pawilon; 
Tow. wyrobów żelaznych w Zabłociu zwiozło 
bardzo gustowny zbiór okuć; szkoła kowalska w 
Sulkewicach swoje wyroby; Bracia Batorowicze 
w Drohobyczu liny druciane i fotografie fabryki. 
W hali otwartej ukończono fundamenta pod ma- 
szyny parowe firmy L. Zieleniewski, które pod- 
czas wystawy będą w ruchu, na środku skweru 
położono już fundamenta. dano podłogę, a obecnie 
odbywa się montowanie żelaznego pawilonu dla 
orkiestry, wykonanego przez firmę J. Goreckiego. 
Przystąpiono też do zaprowadzenia świetła elektry- 
cznego na wystawie; światła dostarczy hala 
elektryczna tramwaju krakowskiego, 

Lampy będą na wysokich, zielenią deko- 
rowanych słupach. Biuro instalacyjne p. Nitecha 
zakłada rurociągi dla wystawy, restauracyi i 
ustępów. Budynek restauracyi, którą prowadzić 
będą pp. Wołkowski i Kijak, już ua ukończeniu. 
Bardzo jest ładna obszerna weranda restaura- 
cyjna z ozdobami w stylu zakopańskim i wyso- 
kim dachem gontowym. Z daleka od nowej po- 
czty przez ulicę Wielopole wideć ten gustowny 
budynek, projektowany przez inżyniera Lieblinga. 

W tych dniach plac i budynki wystawy 
zwiedził wiceprezydent miasta p. Chyliński, Od- 
hyła się też już komisya policyjno-bndowlana, 
złożona z urzędników policyi, budownictwa, miej- 
skiego fizyka dr. Wilkosza i naczelnika straży 
p. Nowetnego. Komisya obejrzawszy szczegółowo 
budynki wyraziła zadowolenie z ich sanitarno- 
ogniowego urządzenia, 

— Amerykanki w Krakowie. We 
czwartek przybyła do Krakowa i staugla w Grand- 
hotelu grupa turystek amerykańskich, składejąca 
się m pań: Horace Candee, John T. Steppens, 
Mason @. Smith, Fannie H. Sawyer i 
przewodnika, p. Edmond Gastineau. Turystki 
zwiedzsły w piątek pamiątki historyczne i 030- 
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szlachetwa. Po wyjściu z więzienia Załuski nie 
wziął się do pracy, lecz dalej żył lekkomyślnie 
z nienczciwych środków. W pierwszych dniach 
b. m. chciał przez wysłanie telegram do do- 
mu bankowego Jona w Gorycyl wyłudzić 20.000 
koron. Hrabiowski tytuł jednakże nie złudził 
bankiera i zamiast wysłać telegrafieznie żądaną 
kwotę, zawiądomił policyę, która aresztowała 
Załuskiego w Wiedniu. Aresztowany przyznaje, 
że telegram z żądaniem przysłania mu pienię- 
dzy wysłał, lecz żadał tylko 10 0 koron, a nie 
20.000. Sądzi}, że uda mu się otrzymać tę su- 
rę jako pożyczkę, Prawie równocześnie z are 
sztowaniem Załuskiego wpłynęło przeciwko nie- 
mu doniesienie firmy krawieckiej Fuxa, od któ- 
rej wyłudził Załuski dwa mundury wartości 
300 koron i zaraz potem je zastawił. Załuskie- 
go odstawiono do sądu krajowego karnego w 
Wiedniu. 

— Polacy za granicą. P. Zygmunt 
Dzianott z Giebułtowa, z gubernii kieleckiej, po 
napisaniu i po obronienin rozprawy p. t: „Or- 
ganizacya kredytu hipotecznego w Królestwie 
Polskiemu w XIX wieku“, otrzymał na Uniwer- 
sytecie w Halli tytuł doktora filozofii ze stopniem 
„cum laude“, 

— Kobiety w Uniwersytecie þer- 
lińskim. W ubiegłym roku szkolnym Uniwer- 
sytet berliński miał niezwykle wielką liczbę słu- 
chaczek, W półroczu zimowem było ich 57%. 
Doktorami promowano cztery kobiety, wszystkie 
na wydziale filozoficznym, a mianowicie dwie 
Amerykanki, jedną Niemkę i jedną Australkę, 
według specyalności: filozofka, historyczka sztu- 
ki, germanistka i chemiczka. 

O nieudałej kradzieży donoszą z 
Berlina, że niewyśledzony dotąd sprawea usiło- 
wał pomiędzy Odezsą a Chersonem okraść w po 
ciągu jadącego w osobnym przedziale ks. Tru- 
beekiego, którego podstępnie zachloroformowano. 
ils, Trubeeki obudził się jednak przedwcześnie 
| i nudaremnił zamiar złodzieja, który wyskoczył 


| z pociągu. 


ni 


Noialki iiteracko-artystyczne, 


l Nowa książka Carmen Sylvy. Kró- 
lowa rumuńska, która towarzyszyła małżonkowi 
swemu w podróży po Dunaju, spisała wrażenia 
podczas tej wycieczki otrzymane i wyda je obe- 
enie w książce p. t. „Córa Renu na Dunaju“. 
Książka ukaże się w druku we wrześniu, jedno- 


bliweści Krakowa, katedrę na Wawelu i skar- | cześnie w trzech językach : po rumuńsku, po 
biec kstodralny, muzea, następnie kopiec Kościu- | niemiecku i po francusku. Najnowsze to dzieło 
saki. Tinystki sq zachwycone tak miastem, jak | Garmen Sylvy ilustrowane jest licznemi zajmu- 
i jego położeniew, P. Gastineau, mieszkający | jącemi fotografiami, oraz rysunkami następczyni 
stale w Londynie, prawie że eorocznie odwiedza | tronu rumuńskiego i jej siostry, ks. Melitty he- 


Kraków. W r. z, przewodniezył om wycieczce, 
liczącej kilkadziesiąt osób obojga płci. Układając 
plan wycieczek, organizowanych przez siebie, p. 
Gastineau nigdy nie pomija Krakowa. 

— Pierwsze gal. Stowarzyszenie 
maszynistów, werkmistrzów i monterów w Kra- 
kowie urządza w dniu 18 września b. r. ogól- 
ny zjazd maszynistów, werkmistrzów ete. % ca- 
łego kraju, w celu wspólnego zwiedzenia wy- 
stawy metalowej w Krakowie. Komitet zjazdu 
poczynił wszelkie kroki, aby uczestnikom zjazdu 
ułatwić zwiedzenie wystawy i uprzyjemnić po- 
byt w Krakowie. Zgłoszenia należy przesyłać 
pisemnie do komitetu zjazdu do dnia 81 sier- 
pnia b. r. na ręce sekretarza p. T. Berelow- 
skiego ul. Starowiślna 1. 86. Programy zjazdu 
rozesłane zostaną po zamknięciu listy zgłoszeń. 

— Przy państwowej ce. k. szkole 
realnej w Krośnie zostanie z dniem 1 września 
b. r. otwartą piąta klasa. Wpisy rozpoczną się 
w dniu Í września b. r. po południu i trwać 


będą do 2 września b. r., cyzamina zaś wstę- | 


pne odbywać się będą, a ta: do E klasy w 


d. | września 1904 o godzinie 7 rano, do klas ' 


zaś wyższych od 4 do 10 września b. r. 
Niezamożni zamiejscowi dczniowie, czynią- 
cy dobre postępy w naukach, mogą otrzymać z 
funduszów gminy zasiłki na przybory naukowe. 
— Fałszywy hrabia polski w 
Wiedniu. Dzienniki wiedeńskie podają bliź 
sze szczegóły o aresztowaniu niejakiego Zalu- 
skiego, na żądanie policyi goryckicj. Jerzy Ka- 
zimierz Junosza Załuski, tak bowiem nazywa 
się aresztowany, nie pierwszy już raz ma do 
czynienia z sądem karnym i był nawet raz ska- 
zany w lutym zeszłego roku na piętnaście mie- 
sięcy więzienia 1 utratę szlachectwa za liezne 
oszustwa. Przedstawiał się on w Wiedniu jako 
hrabia, nosił bezprawnie mundur oficera ułanów, 
miał stale wynajęty ekwipaż, był znany w no- 
enych lckalach i przez pewien czas można było 
nawet oglądać w księgarniach nuty 2 napisem 


„Graf Zaluski-Marsch* z fotografią jego na ty- | 


lulowej stronie. Załuski umiał od mnóstwa lu- 
dzi wyłudzić bądź pożyczki w gotówce, bądź to- 
wary na kredyt, niejednokrotnie znacznej nawet 
wartości. 


nie mógł sobie dać rady, bo postanowił wyje- 


chać do Tryestu. Pieniądze na wyjazd zdobył, 


sobie w ten sposób, że w pewnej ujeżdźalni wy- 
najął konia i sprzedał go. W 'Lryeście dostał 
jako Franciszek Piller posadę w biurze wywia- 
! dowczem, lecz i tu narobil wiele długów i uciekł 
fdo Grorycji, gdzie go aresztowano. Sad skazał 


Wreszcie w Wiedniu już widocznie , 


skiej. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwo- 
"wych we Lwowie donosi, że z dniem [5 
(lipca b. r. zaprowadzono na próbę na szla- 
| ku Polićka-Zwiitau w obrębie e. k. Dyrekeyi 
i kojei państwowych w Ołomuńcu pociąg mie- 
| szany |. 1258, a pociąg 1251 kursujący do- 
i tychezas w przeciwnym kierunku tylko po- 
| między Politka-Skutseh został zaprowadzony 
| od stacyi Awittau. Czasy odjazdów i pr ja- 
l zdów pociągu 1251 pomiędzy Polieka-Skutsch 
| pozostały niezmienione. 

| 
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Wystawa rolniczo - przemysłowa 
"w Dębicy urządzona staraniem Towarzy- 
stwa rolniczego okręgowego w Dębicy odhę- 
i dzie się 27, 28 i 29 sierpnia b. r. Wystawa 
„ta obejmie następujące działy: I. Statysty- 
ka i Stowarzyszenia: a) Mapa okręgu pod 
| wzęlędem fizycznym, politycznym, kościelnym 
it. d.; b) wystawa Rad powiatowych, wy- 
i slawa miast; c) stowarzyszenia kredytowe; 
d) stowarzyszenia handlowe; e) stowarzysze- 
i nia wytwórcze i rzemieślnicze; f) czytelnie, 
| kasyna, Sokoły, straże pożarne i inne. 

| IL. Rolnictwo i pokrewne gałęzie pro- 
,dukcyi (ogrodnictwo, sadownictwo, lesni- 
'etwo i rybołostwo): a) Towarzystwo rolni- 
|ezo-okregowe; b) Towarzystwo kółek rolni- 
czych; c) melioracye; d) wystawa okręgowa 
: przyrodnicza. 

| IL Wystawa inwentarza żywego: a) 
i koni, b) bydła, c) owiec, d) trzody, e) dro- 
| biu, f) pszezół. 

IV. Wystawa narzędzi włościańskich : 
ia) Pługi, płużki, b) siewniki ręczne i kon- 
ne, c) młocarnie ręczne i kieratowe, d) siecz- 
karnie, e) buraczarki, 

V. Przemysł miejscowy: a) domowy, 
kodzieła, e) rolniezy, d) roboty ręczne. 
VI. Przemysł krajowy: a) szkoły i war- 
staty krajowe, b) przemysł domowy, €) rze- 
miosła, d) przemysł fabryczny. 
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Stan urodzajów i zbiorów w po- 
łowie sierpnia w zachodniej Galicyi 
w zupełności potwierdził cbawy, jakie do 
nich przywiązywano z powodu długotrwałej 
posuchy. Na ogół oziminy dały rezultaty 
nie najgorsze, nawet dobre, tak co do zbio- 
ru słomy, jak i eo do zbioru ziarna, prze- 
ciętny bowiem zbiór pszenicy i żyta trzyma 
się po nad średnim zbiorem lat poprzednich. 
Jarzyny natomiast na ogół wydają mierny 
zbiór, bo według relaeyi z pojedynczych oko- 
lie zbiór owsa trzyma się przeciętnie około 
5 q z morgi, a jęczmienia mało co wyżej, 
przyczem wszędzie słoma jest nikła i nie 
do użytku, jako zbyt twarda, szezególnie u 
owsów. Co do okopowych, to nadzieje na 
dobre zbiory ziemniaków i buraków zupeł- 
nie zawiodły i można się spodziewać zupeł- 
nego prawie nieurodzaja, W niektórych bo- 
wiem okolicach ziemniaki nawet wcale nie 
zawiązały się, buraki zaś mają liście spalo- 
ne. Kapusty zdaje się zupełnie nie będzie. 
Marchew wcześniej zasiana może jeszcze choć 
mierny plon wyda. O zbiorze paszy właści- 
wie nie ma już co wspominać, bo ta prze- 
padła zupełnie. Pierwszy pokos koniczu był 
średni, drugiego natomiast zupełnie spodzie- 
wać się nie można, gdyż posucha formalnie 
wypaliła nawet korzonki koniczyn i łany 
koniczynne poprostu szarzeją jak plamy spa- 
lenizną roślinną pokryte. Siana drugie na- 
wet na łąkach mokrych nie rokują żadnych, 
ale to żadnych zbiorów, a brak paszy zielo- 
nej jest zastraszający. 

Przechodząc do szczegółów sprawozda- 
nia z pojedynczych powiatów zachodniej czę- 
ści kraju i zbiorów, rzecz przedstawia się 
następująco : 

Pszenica ozima dobre rezultaty dała w 
powiatach: Dąbrowa, Mielec, Brzesko, Wa- 
dowice, Ropczyce, łańcut. Przeworsk, Bo- 
chnia, Kraków, Ohrzanów; średnie w po- 
wiatach: Podgórze, Wieliczka, Pilzno, Rze- 
szów, Krosno, Gorlice, Nowy Sacz. Miejsca- 
mi zbiory są nawet bardzo dobre, ale to 
tylko wyjątkowo. 

Żyto dało średnie rezultaty w powia- 
tach: Nowy Sącz, Krosno, Rzeszów, Rop- 
czyce, mierne w powiecie niskim, we wszyst- 
kich innych powiatach zbiory są dobre, a 
nawet we wielu bardzo dobre. Żniwa już 
się skończyły, 

Jęczmień przedstawia dobre rezultaty 
tylko w powiatach: Dąbrowa, Przeworsk i 
w kilku miejscowościach powiatu brzeskiego; 
średnie w powiatach: Wadowice, Rzeszów, 
Ropczyce, Łańcut, Brzesko, Wieliczka; mierne 
w powiatach: miejscami Wadowice, Wieliczka, 
Jasło; złe w powiatach : Gorlice, Grybów, 
Krosno, Nisko a w Pilznie całkiem złe. Ziarno 
jęczmienne jest nadmiernie wysuszone, sło- 
my nie wiele. 

Owies przedstawia rezuliaty najgorsze. 
Dobrym możnaby go tylko nazwać w pc- 
wiecie przeworskim; zaledwie średnim w 
powiatach: Wadowice, Łańcut, miejscami Dą- 
browa i Tarnów; miernym w powiatach: 
miejscami Wadowice, Rzeszów, Gorlice, Rop- 
czyce, Wieliczka; złym zaś w powiatach : 
Nisko, Krosno, Jasło, tak, że trzebaby tu wła- 
ściwie mówić tylko o zwrocie ziarna. Słoma 
nikła, nawet w miejscach wilpotniejszych, 
krótka i jakby przeźroczysta. 

Grochy, boby i wyki przedstawiają sie 
trochę lepiej jak miernie, wyjątkowo tylko 
dobrze (Wadowice). W niektórych okolicach 
groch jest nadmiernie robaczywy (Cbrza- 
nów). 

Mieszanki na zieloną paszę zawiodły w 
zupełności z powodu posuchy i to tak wcze- 
śniejsze, jak i późniejsze. Nietylko bowiem, 
że są rzadkie, ale i spalone, w obec czego 
ilość paszy musi być mierna. 

Ziemniaki przedstawiają się średnio w 
powiatach: Dąbrowa, Nisko, Wadowice, Bo- 
chnia, Brzesko, Rzeszów, Przeworsk, Kra- 
ków; miernie w powiatach: Mielec, Ropczy- 
ce, Wieliczka, Biała, Chrzanów; źle w po- 
wiatach: Podgórze, Pilzno, Jasło, Krosno, 
Łańcut, Nowy Sącz. Jeszcze w miejscowo- 
ściach piasczystych, a mokrych można się 
spodziewać jakich takich zbiorów, w innych 
zaś z powodu suszy poprostu nie ma nawet 
zawiązków ziemniaków młodych, a gdziein- 
dziej nać jest prawie spalona. 

Kapusty z powodn posuchy powyse- 
chały przeważnie, zbiór będzie bardzo lichy, 
albo go nawet i nie będzie. 

Stan chnielu przedstawia się ogólnie 
średnio, miejscami tylko dają się słyszeć 
skargi na zły jego stan. 

Zbiór koniczyny z pierwszego pokosu 
wypadł bardzo różnie, gdyż jak z jednej 
strony 3—5 q siana z 1 morga nie było 
rzadkością, tak z drugiej strony 20—25 q, 
a nawet 30 q w lepszych gospodarstwach 
się trafiało. Przeciętny zbiór suchego koni- 
czu wynosił 12—15 q, a najlepsze zbiory 
były w powiatach: Dąbrowa, Strzyżów, Rze- 
szów, Przeworsk, Wieliczka, Wadowice i 
miejscami Kraków; najgorsze: Nowy Sącz, 
Krosno, Ropczyce, Tarnów, Mielec, Nisko. 

Zbiory drugie prawdopodobnie zupeł- 
nie nie przyjdą do skutku, ponieważ koni- 
czynę prawie z korzeniami wypaliło z po- 
wodu posuchy (Chrzanów, Kraków, Gorlice, 
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Nowy Sącz, Rzeszów, Ropczyce, Mielec, Kro- | 
sno), w niektórych zaś powiatach nawet ko- 
niczyna pozostawiona na zbiór nasienia nie 
wyda prawdopodobnie żądnych rezultatów, 
albo minimalne. 

Siewy koniczyny tegoroczne pomimo 
gdzieniegdzie parę razy powtarzanego siewu 
powysychały i na przyszły rok również za- 
wieść muszą. 


+“ Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu czerwcu 1904 r. ogółem było w ruchu 
99 browarów, w których wywarzono 100.077 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (9.199 
hekt.), brzeżańskim 4 (2.244 bekt.), czortkow- 
skim 3 (1.192 hekt ), jarosławskim 12 (6.198 
hekt), kołomyjskim 4 (4.094 hekt.). krakow- 
skim 4 (4.180 hekt), lwowskim 5 (7416 
hekt ), nowosądeckim 6 (3.551 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.456 hrkt.), rzeszowskim 9 (4.805 
hekt.). samborskim 5 (3.194 hekt.), sanockim 
5 (4.607 hekt.), stanisławowskim 7 (5.976 
„ar tarnopolskim 10 (5.365 hekt.), tar- 
nowskim 3 (22.1656 hekt), wadowickim 7 
(10.900 hekt.), żółkiewskim 2 (540 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (3.264 hekt.), we 
Lwowie 1 (10.200 kektolitrów) Ogółem 102 
browarów wywarzyło 113.541 hekt. 


Budapeszt, 16 sierpnia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 10:81 do 10:82. Psze- 
nica na maj —'— do —'—. — Pszenica 
na październik 10:61 do 10:62. Żyto na 
kwiecień 8:50 do 852. Żyto na październik 
525 do 826. Owies na kwiecień 756 do 
187. Owies na październik ©3! do 731. 
Kukurudza na październik —'— do — —. 
Kukurudza na wrzesień 7:47 do 7:49. Ku- 
kurudza na sierpień 7:45 do 7:50. Kukurudza 
na maj 1905 7:46 do 7:47. Rzepak na sier- 
pień 11:40 do 11:50. 


Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie : spo- 
kojne. — Pogoda: pochmurno. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 16 sierpnia. Waluta koron. Cena 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 0:75 
do 10:20, pszenica na termina 9— do 950, 
żyto gotowe 7— do 7:25, żyto na termina 
6:0 do 6-460, owies obroczny gotowy 690 


do 7:25, owies obroczny na termina 575 
do 6:25, jęczmień pastewny —'— do — —, 
jęczmień hrowarny 650 do 7%:—, rzepak 
10:25 do 10:50, Inianka —— do —'—, groch 


pastewny 775 do 950, groch do gotowania 
750 do 9:—, wyka 650 do 7:25, nasienie 
lniane —-*— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do — —, bobik 
6:75 do 7:28, hreczka 9:50 do 10:50, kuku- 
rudza nowa 7:50 do 775, kukurudza stara 
do -—*—, chmiel za 56 kilo 180:— do 
185:—, koniczyna czerwona 70:— do 75—, 
koniczyna biała 56— do 65*—, koniczyna 
o 60:— do 70:—, tymotka 20'— do 
25—. 

Spirytus loco 


za 50 litrów gotowy 


—— do ——, za 50 litrów paritas 
Tarnopol na termin 4225 do 42:50, wa- 
ranty —— do ——, eskontyngentowy 


1425 do 1450. 


OSTATNIA POCZTA 


Dziś nastąpi spotkanie się Naij. Pana 
z królem Edwardem w Marienbadzie. Jak 
wiadomo król Edward odwiedził przed ro- 
kiem Najj. Pana w Wiedniu, obecnie zaś 
powita Najj. Pan króla angielskiego w uro- 
czych kąpielach czeskich, które świąteczną 
na tę uroczystość przybrały szatę. Z powodu 
tego zjazdu Wiener Abendpo-t pisze: „Od 
dawien dawna serdeczne panują stosunki 
sej Wielką Brytanią, władczynią morza 
a Monarchią naszą, serdeczna przyjaźń łączy 
dynastyę Habsburgów z brytyjskim domem 
panującym a przedewszystkiem reprezentan- 
tów tych rodów, Najjaśniejszego Pana Ce- 
sarza Franciszka Józefa a króla Edwarda. 
Že serdeczny ten stosunek w dalszym ciągu 
nieprzerwanie istnieje, najlepszym dowodem 
zjazd obu Panujących. Oby ścisły ten zwią- 
zek trwał w najdalszej przyszłości na poży- 
tek obu Państw. Życzenie to przesyłają ludy 
naszej Monarchii w chwili gdy Cesarz i Król 
nasz przybędzie do Marienbadu*. 


Z powodu urodzin rossyjskiego następcy 
tronu, przesłał Najj. Pan depesze gratula- 
cyjne carowi Mikołajowi, carowej-matee i 
królowi duńskiemu. 

Równocześnie przesłał życzenia wspól- 
ny Rząd za pośrednictwem austro-węgier- 
skiego ambasadora, br. Aerenthala, rządowi 
rossyjskiemu. 
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Prezes gabinetu dr. Koerber przesłał 
onegdaj prezydentowi międzynarodowego kon- 
gresu prasy, redaktorowi Wilhelmowi Sin- 
gerowi, pismo z zawiadomieniem, że Najj. 
Pan poruczył Najdost. Arcyksięciu Raine- 
rowi Swe zastępstwo podczas otwarcia dnia 
11 września kongresu prasy w Wiedniu. 


P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski powrócił do Wiednia przed 
wczoraj i zaraz w towarzystwie sekreta- 
rza legacyjnego, br. Ambroga, udał się do 
Ischlu, aby zdać Najj. Panu raport o ogól- 
nem położeniu. 


Cesarz Wilhelm przyjmując onegdaj de- 
putacyę niemieckich południowo-afrykańskich 
kolonistów, oświadezył, że wspólnie z kan- 
clerzem państwa postara się wyjednać w 
parlamencie dalsze środki, celem odszkodo- 
wania kolonistów. Cesarz sądzi, że fermerzy 
wezmą sobie za wzór przodków swojej starej 
ojczyzny, która przebyła ciężkie walki o byt 
narodowy, nie tracąc nigdy ducha. Powinni 
oni wytrwać na wysuniętych posterunkach, 
jako pionierowie eywilizacyi niemieckiej. 

Rozwinięcie znacznej siły zbrojnej ce- 
lem tłumienia rokoszu, stanowi rękojmię, że 
cenna kolonia niemiecka pozostanie na zawsze 
przy Niemeach. Poczynione też będą stara- 
nia, aby powtórzenie się takich ruchów, jak 
obecny, było w przyszłości niemożliwem. — 
Cesarz ubolewałby nad zmniejszeniem się 
osadnictwa niemieckiego, wówczas bowiem 
koszta wyprawy wojennej i strata tylu ludzi 
byłyby bezowocnemi. 

W końcu zapewnił cesarz, iż koloniści 
mogą liczyć na to, że będzie im wymierzona 
sprawiedliwość. 


„ _ Z Drezna donoszą: Wiadomość dzien- 
ników, jakoby stan zdrowia króla był nie- 
pomyślny, jest nieprawdziwą. 


Gdańska Izba karna skazała adwokata 
Paledzkiego i redaktora Wentowskiego za 
rzekomą obrazę władz na jednomiesięczny 
areszt Praknrator dopatrzył się obrazy w 
artykule Gazety Gd'ńskiejj donoszącym o 
nadnżyciach jakiegoś leśniczego lasów rzą- 
dowych. 


Z Belgradu donoszą. że dnia 17 b. m. 
sprzedanym będzie na licytacyi jacht królo- 
wej Dragi. Oszacowano go na 40.000 fran- 
ków w zlocie. 


Do Polit. Corr. donoszą z Saloniki, że 
położenie w Macedonii znacznie się pole- 
pszyło. Tu i ówdzie dokazują jeszcze drużyny 
i popełniają gwałty. Jednak nie wpływa to 
na postęp w pacyfikacyi kraju. Już dzisiaj 
uważać należy pozostałe, zredukowane mo- 
cno drużyny, nie jako powstańców lecz roz- 
bójników. Powstania obawiać się już nie 
trzeba. gdyż przygnębiona ludność nie życzy 
go sobie wcale. Zwolennicy radykalnego 
stronnictwa nie mają już żadnych środków 
do walki. Z tego powodu sądzi Hilini basza, 
generalny komisarz, że powstanie mace- 
dońskie ma się już ku końcowi, a za kilka 
miesięcy zapanuje zupełny spokój. Chłopi 
rozpoczęli już zwykłe roboty około roli i 
darzą większem zaufaniem władze tureckie. 
Wprawdzie w greckich okręgach wilajetu 
Monastyr panują jeszcze rozruchy, lecz są 
one spowodowane naprężonymi stosunkami 
jakie panują między exarchistami a patryar- 
chistami. Panuje przekonanie, że zniesienie 
stanu wyjątkowego w Macedonii uspokoi u- 
mysły i doprowadzi do pomyślnego ukształ- 
towania się stosunków w tych greckich 
okręgach. 


Echo de Paris donosi, że prezydent 
ministrów Combes w pierwszych dniach 
września wygłosi w Auxerre ponownie mo- 
wę polityczną, w której poruszy sprawę bi- 
skupów z Lavalu i Dijonu i określi zapatry- 
wanie rządu na kwestyę rozdziału Kościoła 
od państwa. 


Podług wiadomości, nadchodzących z 
Pretoryi, około 500 rodzin Boerów cierpi 
straszną nędzę. "Rząd wyznaczył komisyę, 
która ma się zająć: zbadaniem położenia i 
postawić wnioski w sprawie poprawy losu 
biedaków. Równocześnie odbyło się w Pre- 
toryi zebrauie Boerów, na którem uchwalono 
zawezwać rząd, ażeby przyjął na posady li- 
cznych urzędników, dawniej za czasów rze- 
czypospolitej zatrudnionych w różnych dy- 
kasteryach, a obeenie pozbawionych pracy 
i chleba. Ci byli urzędnicy tworzą zastęp 
największych nędzarzy. 


Prezydentem rzeczypospolitej Peru wy- 
brany został Josć Pardo, a wieeprezydentem 
José Salvado Cadero. 


TELAGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zakopane, 16 sierpnia. (Tel. pr.) 
Osobowy pociąg krakowski wykoleił się wczo- 
raj w południe między stacyami Skawce i 
Sucha, Wyskoczyła z szyn tylko maszyna. 
Wypadku wśród podróżnych nie było. Po- 
ciąg przybył tu z dwugodzinnem opóźnieniem. 


Ischl, 16 sierpnia. Najj. Pan wyjechał 
o godz. pół do 7 rano w towarzystwie ge- 
nerał-adjutanta hr. Paara, adjutanta przy- 
bocznego ks. Dietrichsteina i małej świty 
do Marienbadu. 

Wiedeń, 16 sierpnia. P. Minister 
Spraw zagranicznych hr. Gołuchowski wrócił 
dzisiaj rano z Ischlu. 

Gastein, 16 sierpnia. Zmarła tu żona 
posła do Rady państwa dr. Arnolda Rapa- 
porta. 

Berlin, 16 sierpnia. Generał Trotha 
telegrafuje z Hamakali, że zajął tę miejsco- 
wość i zadał Herrerom kilka klęsk. Po stro- 
nie niemieckiej kilku oficerów i przeszło 50 
żołnierzy poległo, majorowie: Miihlenfeld i 
Osterhaus oraz wielu oficerów i żołnierzy 
odniosło rauy. 

Petersburg, 16 sierpnia. Rozkaz dzien- 
ny cara ogłasza nominacyę następcy tronu 
Aleksego hetmanem wszystkich pułków ko- 
zackich. 

Petersburg, 16 sierpnia. Według 
ostatniego biuletynu stan zdrowia carowej 
jest dobry. Temperatura 36:9, puls 78. Stan 
następey tronu zupełnie zadowalający. 

Petersburg, 16 sierpnia. W osobnym 
manifeście cara uregulowano sprawę regen- 
cyi na wypadek śmierci cara przed dojściem 
następcy tronu do pełnoletności, w ten spo- 
sób, że w. ks. Michał Aleksandrowicz (brat 
cara) zostałby głowa państwa, podczas gdy 
opiekę nad małoletnim następcą tronu Spra- 
wowałaby carowa Aleksandra Teodorówna. 

Petersburg, 16 sierpnia. Generał- 
adjutantami cara z równoczesnem pozosta- 
wieniem na dotychczasowych stanowiskach, 
mianowani: Wielki koniuszy generał - poru- 
cznik Griinwald; hetman dońskich kozaków, 
generał - porucznik Maksymowicz; general- 
gubernator wileński generał - porucznik ks. 
Swiatopełk Mirski; komendant wileńskiego 
okręgu wojskowego generał -piechoty Gri- 
penberg i gradonaczalnik Petersburga, Ful- 
lon. Ks. Jerzy Leuchtenberg przydzielony do 
świty carskiej. 

Petersburg, 16 sierpnia. Kierownik 
miaisterstwa oświaty generał Glasów został 
mianowany rzeczywistym ministrem oświaty. 
Generał-gubernator finlandzki, ks. Oboleński, 
przy pozostawieniu go na tej posadzie, mia- 
nowany generałein-adjntantem cara. 

Petersburg, 16 sierpnia. Kapitau 
gwardyi, Zwezińskij, który podczas zama- 
chu na Plehwego odniósł ciężką ranę, zo- 
stał mianowany przybocznym adjutanteim 
cara. 

Petersburg, 16 sierpnia. Wczoraj 
otwarto regularny ruch na nowej linii ko- 
lejowej z Petersburga do Witebska. 

Ateny, 16 sierpnia. Z Samos donoszą 
o gwałtownem trzęsieniu ziemi. W wielu 
miejscowościach domy runęły. 

Paryż, 16 sierpnia. Od dwóch dni 
szerzy się koło Fontainebleau pożar lasów, 
który objął przestrzeń 10 - kilometrową. — 
Wojsko praeuje około ugaszenia pożaru. 

Waszyngton, 16 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Sekretarz stanu Hay oświad- 
czył, że Porta ustąpiła we wszystkich pun- 
ktach zatargu z Ameryką; spór więc należy 
uważać za ukończony. 

W obec tego otrzymała amerykańska 
eskadra rozkaz opuszczenia Smyrny. 


Kongres socyalistyczny. 

Amsterdam, 16 sierpnia. Przedwczo- 
raj rozpoczął tu obrady międzynarodowy 
kongres socyalistyczny. Prezesem wybrano 
Van Kola, wieeprezesami Japończyka Ka- 
tayamę i Rossyanina Plechanowa. Kiedy 
przewodniczący w przemowie powitał dele- 
gatów japońskiego i rossyjskiego, obaj wśród 
grzmiących oklasków podali sobie ręce. Na- 
stępnie wypowiedzieli przemowy, ostro u- 
derzając na państwa prowadzące wojnę. Kon- 
gres uchwalił rezolucyę, w której socyaliści 
wszystkich krajów zobowiązują się przeciw- 
działać obecnej wojnie i jej rozszerzeniu się 
na inne państwa. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska.- 


Nagassaki, 16 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Wezoraj przybyło do Sasseho 
600 Rossyan z załogi zatopionego krążowni- 
ka „Ruryk*. Przybył tam również japoński 
okręt szpitalny z 97 rannymi Japończykami; 
między tymi jest książę Kapsho. 


Londyn, 16 sierpnia. Daily Mail do” 
nosi z Aden pod datą wczorajszą: Parowie” 
rossyjski z trzema kominami, prawdopodo; 
bnie „Petersburg“ przybył do Hodeido ! 
chciał tam zabrać prowianty. Władze ture- 
ckie nie pozwoliły jednak na to. 


Z pod Portu Arthura. 


Petersburg, 16 sierpnia. Ros. Age 
cyn telegraficzna donosi Mukdenu z dnia 19 
sierpnia: Według wiadomości nadeszłej a 
14, nastąpił w tym dniu atak Japo”” 
czyków na Port Arthura, został jednak” 
że wśród wielkich strat na wszystkich lipiać 
odparty. Obroną kierował gen. Stóssel. Due 
i usposobienie w wojsku wyborne. Twierdza 
zaopatrzona jest dostatecznie w żywność. Nie- 
ustraszona odwaga komendanta dodaje Woj 
skom otuchy nadziei. 

Londyn, 16 sierpnia. Daily Mail d0: 
nosi z Cżifu: Dżonka, która dnia 13 b. ™ 
opuściła Port Arthura, przywiozła tu wiado” 
mość, że Japończycy zajęli fort Hamlungsu 
który jest tyłko półtora kilometra oddalony 
od miasta; cztery bardzo ciężko uszkodzone 
okręty wojenne z kilku małymi okrętam! 
wróciły do Portu Arthura. 

Londyn, 16 sierpnia. Daily Telegraph 
donosi z Czingtau 14 b. m.: Admirał Matu- 
siewicz ranny ciężko w głowę i nogę, pod” 
dał się w szpitalu w Ozingtau operacyi %8 
znakomitym wynikiem i obecnie nie gro 
mu nicbezpieczeństwo. 

„Cezarewicz* stał się zupełnie bezwał” 
tościowym. i 

Czifu, 16 sierpnia. B. Reutera donos! 
Rossyjskie okręty wojenne, które po walkać 
w dniu 10 b. m. wróciły do Portu Arthurw 
dziś znów wypłynęły z portu i ścE 
gane są przez Japończyków. 

Petersburg, 16 sierpnia. Według u 
rzędowych doniesień załoga Portu AT 
tura poniosła w czasie od 8 do 10 
b. m. następujące straty. 7 oficerów 1 
248 żołnierzy zabitych, 85 oficerów i 155 
żołnierzy rannych; 1 oficerai 83 żołnierzy 
brakuje. 


Kięska eskadry władywostockiej. 


Tokio, lósierpnia. Admirał Kamimu- 
ra przesyła jeszcze następujące szczegóły 0 
walca z flotą władywostocką: Dnia 14 b. m- 
nad ranem eskadra nasza płynąc koło Ul- 
san, blisko południowo-wschodniech wybrza* 
ży koreańskich, spotkała trzy, okręty eska” 
dry władywostockiej, które cheiały przedo- 
stać się na południe. Skoro nas dostrzegły: 
siaraiy się czemprędzej ujść na północ. Prze- 


| szkodziliśmy temu i o godzinie 5 minut 2 


zaczęła się bitwa. 

Okręty nieprzyjacielskie odniosły zna” 
czne uszkodzenia, szczególnie) „Ruryk“. -7 
W koncu dwa nieprzyjacielskie okręty z naj- 
większą szybkością odpłynęły na północ, pó” 
zostawiając „Ruryka“, który zatonął. Nasze 
parowca pospieszyły z pomocą załodze „Ru* 
ryka“ i zabrały na pokład 600 żołnierzy ros- 
syjskich. 

Tokio, 16 sierpnia. (Doniesienie urzę 
dowe). Według ostatniego sprawozdania a 
dmirała Toga, podczas ataku torpedowców 
w nocy z LÔ sierpnia zatonąć miał rossyjski 
okręt typu „Pallada“. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 sierpnia 1904 r. Zamknię” 
cie giełdy (Schluascourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 643 29, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 754:—y 
Akeye Anglobanku 278'15, Akcye Unionban* 
ku 516: —, Akcye Linderbaaku 425: —, Akcye 
Bankvereinu 517:—, Ake. Bodencredit 940—: 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538—! 
Akeyo kolei państwowych 632 75, Akcye ko” 
lei Południowej 86:50, Akxeye Tramway 4) 
, Akcye Tramway B) Akcy8 
kolei Elbothal 42350, Akeye kolei Półno” 
cenej 5435:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
515—, Akcye Alpiny 48575, Akcye Rima 
Muranyi 497:75, Akcye praskiego Towarzy” 
stwa żelazn, 8898 —, Akcye Fabryki bron! 
485—, Akcye Tureckie tytoniowe 341—; 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystw» 
naftowego 1085—, 5-proe. obligacyi komu” 
nalnych Banku krajowego —'—, Oblig* 
cye węgierskiej indemmnizacyi 97:60, Ren- 
ta majowa: 99:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 97:10, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9945, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre: 
komunalne oblig. Banku kraj. 112:—, 4 prot 
Listy Banku hipotecznego 99:40, 4 i pół pre: 
Listy Banku hipotecznego 10175, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103'45, 4-pre. Gal: 
Obligacye propinacyjne 99-95, 4-pre. Gal: 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:50, 4-pre. po” 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
127:250, Marki 117-13, Ruble 25275. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


— 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 
znakomita kawa. 
Zakład dentystyczny 
Dr. Karola Jakubowskiego 


ulica Kl. Tańskiej 1. 3, 
u Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł. 


| Abok Hotel 


Kursa przygotowawcze 


do egzaminu na jednorocznych ochotników 
„teligsnzpriifung" 


łozpoczynają sę z dniem 1. września b, r. w woj- 
| UGI szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 
 "Wów, Podlewskiego 9. Objaśnienia i wykaż imien- 
ny uczniów aprobowanych na żądanie, 
90°, «probowaunych. 


cy 


ainai i i i a 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franeuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


Utrzymuje na składzia cza- 
Sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE : 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Paszż Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hausmana 9. 


BBBEREWIRERREKEE 


Poleca się 


Cukiernie K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
RRREGEENKERGEBEE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 sierpnia 1904. 
HOTEL GKORGE. 

PP. Hr. M. Wodzieki z Dalnicz, D. Mora- 
czewski z Podola ros, H. Potworowski z Ratczy, 
R. Jabłonowski z Wietrzny, K Stefanowicz z Unia- 
tych, S. Włodkowski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. J Strasser z Rawy ruskiej, R. Tyzanhanz 

z Pieniak, K. Garapich z Cebrowa. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. K. Schmalz i F. Sarpe z Berlina. 


CE N NIK. iw] | Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. łacą żądaj Koronowa waluta. płacą żądają 

i ki 5 A handlowej i rzem słowel Ra ej dług państwa w srebrze Tea ZOE obl. propinacyjne los za wk i GE a austr. wo zł. . n r 7) 
IW lej iZ 4 uty-sierpień . PE WE Ę i zł. 5 pr.. . . . . . . . 108330 104-30| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2910 3010 
ows J J l p j i J E kwiecień-październik . . . . . 10020 10040 | Gal. poż. Ka r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  —*—| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 6— 71— 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1904. [płacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —'=- —— | „ n „ „ 1898 za 200k.4pr. 9%— 100—| Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 219— 228— 
walutą koron e 5 BA po TE mi 4 pr. EE ek: p Ra er h k za 100 ak Á pr. 99:45 10045 om KM i al irga 20 zł. . 75— 7950 

I. Ake a sztukę. FEE TRIWIE Ta] n » 0 po zt. 4 pr. 375 575 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za . Grenois zł. mk. 0431 —— —— 

e e OE 168000. 1664.90.10 zł 25 — 261— | 100zł 4 pr. . . . . « . . . 96-15 9775| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

| e Ly, i OE raka) 535 —|549 — Ar — po kę A ek z = Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) ZAD RE 100 > n pr. aA 
u gal. dle „EM. isty zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29375 2947 (IA a o AW A 6 © AS Ta a „ Tryestu zł. & pr. . 280— 300: — 
. 200 (400 kor.) . SE — —260 — a 3 R m$ 2 
| c rod. AI po Sho zł, w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Bea ed EE MAN LB 2 = ję K. Akcye banków (za sztukę). 

0 Ukwidacyi. - a ny =, | reprezentowanych krajów koronnych). | GO Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 278— 2:9.— 
| rS Ludw. po 200 de |_| Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy a Nany. i listy dłużne ACEI A kali i ca ; kR > > 
Roj. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. Le O R JEDEN a a S ; -A Weg. banku kredyt. 200 at. . . T m 

w. a. w srebrze (400 kor.) . KA — 588 —|I [ORO BZ k or Ra od Anglo Austr. banku los w 30 1.4%4pr. =-= = | Dolno austr. tow. esk. 500 zł Bii BE 

(łarbarni w Rzeszowie po 200 zł. i podatku za 200 kor. 4 pr. 9980 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. „99:50 10050 | Galie. banku hip. 200 zł . a 53950 
Bow. a (400 kor). . . : - - e ee C. Obligacye kolejowe. » o» oblpremoay. OOBE 30 — B] o». ag Ua handli przen 20080 E 200-- 

r p Mrs w 0 500 waż EA Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. T 89:70 10070 Bukowiński zakł kred. ziem. fos 5 ia 104+— 105.— | Boneu e DN s” 200 zł. dk ih 50 

em Lipinskiego Ja ai A l. Cesarz. Elżbiet łoci ne j Í j : - - n '0-weg. i RC * p7 E 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- o ace LOŻ zł 4 pr. . . 11875 110% |qal a on S BE O © _ Związk. (Unionbank) 200zł. 51650 51750 

cznych wod. po 200 zł. (400kor.)  |400 —|410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5”⁄a | aw m wlos 80 1. a pr. . 10170 10215 | Czeskiego banku związkowego 100zł. 24375 24415 

U. Listy zastawne za 100 kor. jej pr. (ostemp. akcye) |. . . . . 51LU%5 51225 | „ 7? , , ,„ 60 L za 200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł. 3:— 350— 
anku h. g. 59, w. a. wyl. z 10% © |i11 25) — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Re, TADE e GG AAA OT EB 0 = L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

1 > anol „ los w 501. æ |101 50102 20 git 8 o p 12760 128:60 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. Jos. Bo la kak: 9980 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430 —-— 

* „ Aija  „601.po200k. = | 98 80| 99 50 | ożóe esi: E salon m m „ Apr lon Alla "5 10050| „  „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— 42)-- 

n Kraj. a » Jos w 51 i 2 |101 50/102 20 Am AM m on "ULGA KANA: . pr. eM 9975 10050 | Kolei półn. ees. Fard. 1000 zł. mk. . 5430— 5450 — 

4g „ los w 57 l. a | 99 20| 99 90 i Ę ay : a z n no» ” pr. za Or. ==  —*— | Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 280zł. — < CS 

Toy. krefl. gal zien. 4% (pierw. s wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9950 10050 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. ~ | Kol. La (A |lrw)a0ow AB 

q 523 UD AR ay j £ a | ZEBU = = Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). pu D ad i 10115 10215) , O 6 ln. 209 x oz 57450 

CA j e Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——  —— S j i 3 n AEEA a S ZE Pa — 
los. w 41'- lat ę a, |199.60| — — łac 00 zł. 5 SA RAE i sya5pr. . . . . . . . . . 108— 10350| „ państwowych 200 zł. ; ai OMA 
4 . w56 lat A 99 301100 — w złocie za 200 zł. Ba 3 == —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ południowej 200 zł.. . . -es —— = 

BA, z Kol. Czeskiej zach. za 260 10001 sya 42 lat za 200 kor. 4U, pr. . 10160 10220) © węg. galie. I 20028 | | | | Łók= 40550 
| II. Obligi za 100 kor. 5000 zł. á pr. P aS Mac * 10019 101-10 | Banku kr. losy 571/3 lL za 200 k. 4 pr. 93-75 99-75] Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł. mk. 843-— 848 -- 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. N | 99 70|100 40| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 490 al Austro-węg. banku 40%j, lat los. 4 pr. 10050 10150 ZE 

Bukow. funduszu Kopin. A w.a A |102 80| — — SWE Ę Er. 3 i ARE. 99770 10070 | k „ 50 lat los. 4 pr. 10050 101-50 > w pc EA b dg À 

0 lne Banku kr. em. 102 80) — — Wie Maine © oK r. 3 > ow. kopalń węgla w Brix zł. . 4— 630— 

R URE a bia (Bam) 101 50|102 20] | a t - - - - - . 9950 10050 Mi ADS GE Galie. ea naft. tow. 500 kor. 1030 — 1040- 

n n n 4% (4 em.) 98 70| 99 40] | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, m i zł. nom. p Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 433:— 434% — 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor- 98 80| 99 50 106 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9955 10055 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2275 — 2285 — 

P i MATAS — | — „|| | Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr.. . . . . . . . 10475 10625| Sehodniey 500 kor. 2655 — 

ożyczki kr. 6% w. a P y > € a GAS 654 

4% po 200 kor. z ro- _ ma 200 kor. kpr. . . . . . . 9945 10045 | Tow.żegl par.po Dun.Em.r.18864pr. 1i6— 117%— | Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 

ku 1808 um CP 99 30100 —| | E2. Areyks. Rudoifa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10125  —*— | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.) B=" AE 
okygzka m, hwewa4% po 200 kor. 97 —| 97 70 gut) za 400 marek 4 pr. Mers loża p """""IAĄ. a > 101 e N. WEKSLE 
: 1% „200 , 0 P po. NSG 5 4pr. 100-65 101-65 . . 

* "Ę z” 100 50/101 2 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 5 T AC1 m 10085 101-85| Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11712, 11732 

M. Krakowa M zł = (40 kor.) 76 —| 82 Was giam mnta m Woni i w Bi Sk 2; A 7 Rai. 9255 9855 sM Roma r" p= RE 

i cj 8 F a BE » w wal. kor. za 200 300 zł. 5 pr. . . . . . . . . A 3 0 O ; 
V. Monety. kor. 4pr. . . . . . . . . . 9115 9735 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5*jg pr.  -—-—*— —— 

Dukat cesarski . 11 26! 11 40! | Weg. obl. pr. regul. Cisy za100zł.4% 16%— 164 — | ał.*pr. . . . -. . . . . . 9890 99:90 Niemieckie > SWR: 11715 117-45 

E irankówka 19 —| 19 25 „ poč. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-— 208-— Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— Włoskie banki 94-90 95 10 

100 rubli adi GANT A 250 — 253 s „ za 50 zł. (100 kor.) 206-— 208-- | Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł. 5pr. 11025 111:25 | Francuskie banki 95— 95:10 

100 rubli rosyjskich papierowych  |262-—ak=|| ° 6 » » » » I878za200zł.5pr. 11025 11125 | Szwajearskie banki . . 8b— 8510 
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styczań-lipiee . 9930 9950 | 200 kor. 4 pr. `.. 0». 19840 OQA0N Baliy 40 zł m. Kk. m 2 161:— 1735=] Ruble. - . . . » «. „ód. 953 254 
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Licytacye. 


(6761 2—3) 
Obwieszezenie. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dobromilskiego szutru na gościńce 
państwowe we lwowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzia 
się 26. sierpnia 1904 w c. k. Starostwie we 
wowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskslne szutru w roku 1205 do- 
stawić się mającego wynoszą: 16.232 kor. 
50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także 
W wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
% zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
l we wadyum wynoszące 5°/ kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cem jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
Giwem miejscu podać nazwę stacyi kolejo- 
wej odbiorowej i ofiarowaną cenę jedaostko- 
WĄ bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
amieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
Zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 


L. 108.728. 
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i ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
Bye kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 


wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 


(cyframi ale i literami. 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopiszów, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 


misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, | kamieniołom lub szatrowisko osobno, jeżeliby 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty | zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 


przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 5. sierpnia 1904. 


L. 105.914. (6762 2—3) 


Obwieszezenie. 


lub szutrowisk wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dz:nje ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


W celu oddania w przedsiębiorstwo do- | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 


stawy szutru na gościńce państwowe w Ja- | misyę przeprowadzając 


licytacyę zwrócone, 


rosławskim okręgu budowniczym w latach | zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
1905, 1906 i 1907, odbędzie się 25. sierpnia | przyjmowane. 


1904 w e. k. Starostwie w Jarosławiu licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: za 2410 m? 
22659 kor. 80 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa 


| 


| L. cz. E. 1062/4 (5) 
przejrzane | 


Z. e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 5. sierpnia 1904. 


(6716 3—3) 
Dnia 6. września 1904 o godzinie 8 


być mogą w godzinach urzędowych w wymie- | przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż | II. sądu tutejszego licytacya realności obję- 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej | tyeh wyk. wyk. hipot. 1. 1826, 1836, 1547, 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- | 1858, 1879. 1901, 1903, 1904, 1924, 1985, 
rządzone na blankietach urzędowych, któ-; 1962, 1969, 1974, 1988, 19-2 ks. gr. gm. 


rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zsopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor i we 


z dnia 17. sierpnia 1904. 


| kat. 


Stecowa z przynależnościami. 
Nieruchomości te oceniono 


1. lwh. 


ba szutrowisk, wtedy podać w niej należy | wadyum wynoszące 50/, kwoty liskaisej z 1826 na 1206 kor. 60 hal, 2. lwh. 1836 


„na 619 kor., 8. lwh. 1847 na 148 kor. 80 
| hal., 4. lwh. 1853 na 593 kor. 38 bal, 5. 
lwh. 1879 na 5*5 kor. 12 hal., 6. Iwh. 1901 
na 1799 kor. 04 hal, 7. lwh. 1908 na 156 
70 hal., 8. lwh. 1904 na 1543 kor., 9. lwh. 
1924 na 599 kor. 14 bal, 10. lwh. 1935 
na 3307 kor. 29 hal., 11. lwh. 1962 na 370 
kor. 20 hal, 12. lwh. 1969 na 888 kor. 52 
bal., 13. lwh. 1*74 na 351 kor. 80 hal., 14. 
lwh. 1983 na 7954 kor. 87 hal, 15. lwh. 
1992 na 21733 kor. 88 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. kwotę 804 kor. 
40 hal., ad 2. kwotę 412 kor. 66 hbal., ad 
3. kwotę 99 kor. 20 hal., ad 4. kwotę 399 
kor. 92 hal., ad 5. kwotę 390 kor. 08 hal., 
ad 6. kwotę 1199 kor. 36 hal., sd 7. kwotę 
104 kor. 46 hal., ad 8 kwotę 1028 kor. 66 
hal., ad 9. kwotę 399 kor. 42 hal, ad 10. 
kwotę 2204 kor. 86 hal, ad 11. kwotę 246 
kor. 80 hal, ad 12, kwotę 592 kor. 34 hal., 
ad 13. kwotę 234 kor. 52 hal., ad 14. kwotę 
5308 kor. 24 hal., ad 15. kwotę 14489 kor. 
22 hal. 

Warunki licytacyjnae i iane odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 20. lipca 1904. 


(6737 2—3) 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 

Liceytacye: 

Czwartek 18. sierpnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, sukna 
i konfekcya męska. 

Piątek 19. sierpnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty, domowe i maszyna do 
pisania. 

Sobota 20. sierpnia 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 7. sierpnia 1904. 


L. ez. E. 1079/4 (5) (6717 3—3) 

Dnia 23. sierpnia 1904 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej 1. wyk. hip. 1. 518 ks. gr. gm. kat. 
Uście i całych realności obj. 2) lwh. 522, 
3) 541 i 4) 211 gm. kat. Bełełuja z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości ta oceniono ad 1. na 
754 kor., ad 2. na 185 kor., ad 3. na 8088 
kor., ad 4. na 170 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 508 kor, ad 2 
123 R sd 3) 2026 kor, ad 4) 113 kor. 
34 hal 

Warunki licytacyjne i inqe dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych PA bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy 8Ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 18. lipca 1904, 


L. cz. E. 404/4 (6) (6714 3—3) 

Dnia 7. września 1904 godz. 9 rano 
sprzedaną zostanie w „Sądzie tutejszym (filii 
obok Apteki) 1/4 część realności Nr. d 306 
lwh. 214 Mesoiska na 201 kor. 50 hal. osza- 
cowana. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 134 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Oddziału III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, Wa których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępewa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w osręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 24. czerwca 1904. 


L. cz. E. XVII. 436/4 (16) (6738 2—3) 

Na żądania Emila Iamburg:ra kupca 
we Wiedniu VI. Gumpendorferstrasse 5, 
odbędzie się dnia 15, września 1904 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali VI., lieytacya 47/320 części 
realności Ik. 1672], pod l. orj. 6 przy ul. 
Rzeźniekiej i 7 przy ul. św. Stanisława we 
Lwowie położonej whl. 140 II. ks. gr. gm. 


8 


m. Lwów objętej, składającej się z jedno- | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
piątrowego domu czynszowego i podwórza ;d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


wraz z  przyneleżnościami, 


w Sea rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 


opisznia i ocenienia z 30. marca 1904 a niżej wymienionym, w biurze Oddz. VII. 


XVII 43,4 (7) wymienionymi. 

47/320 części tej nieruchomości wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 1890 
kor. 30 hal., przynależności zaś na 65 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi 978 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytecyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej mieru- 
chomości dokumenta (wyciag tabulacny, wy- 
ciag katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział XVII. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby. niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
termiaie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie no- 
głyby byś już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyca wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mies ae w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pałuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII 

Lwów, dnia 18. lipca 1904. 


L. cz. E. 494/4 (5) (6374 2—3) 
Na żądanie Józefa Sternbacha w Ja- 
nowie, odbędzie się dnia 2. września 1904 
0 go odz. 10 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieyiacya 
realności objętej lwh. 708 gm. Janów. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniong na 100 kor. 
Najniższa cena wynosi 67 kor., poni- 
żej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
liegtacya byłaby piedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termizie zytacyjny m, inaczej roszczenia tego 
rodzaja es do samej nieruchemeści nie mo- 
giyby być już ze skutkiem pednoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania po Sk powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają Ww okręgu sądu ni- 
żej wymiemionego i nie wskażą temuż sądo- 
wl pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 14. lipca 1904. 


L. cz. E. 577/4 (5) (6832 1--3) 
Na E Warwary Iwaniszyn zam. 
Rud: j odbędzie się dnia 25. sierpaia 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzis niżej 
wymienionym, w biurze Oddział VII. licyta- 
cya realności lwh. 126 ks. gr. gm. kat. 
Poświerz obj. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 7570 kor. 
Najniższa cena wynosi 5246 kor. 68 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjsie, które się równo- 
cześnie zatwierdza 1! odaoszące się do tej 
nieruchomości dokumerta (wyciąg tebu- 
larny, *yciąg kalastralny, protokoły ocs- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin  urzędo- 
wych y sądzie niżej wymienionym, w binzze 
Oddział VII. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bursztyn, dnia 2. lipca 19U4. 


L. cz. E. 198,4 (5) ( 833 1—3, 

Na żądanie Firy Salamon» Rittermana 
synowie w Krakowie zasiąpionej przez adw. 
Dra Luiviza Merza odbędzie się d:ia 26. 
sierpnia 15 +04 o 10 przed peł:dziem w są- 
dzie niżej wymierionym, w biurze Oddział 
VII. w Bursztynie licytacya a) 6/8 części 
rezlności lwh. 417 i b) 8,10) części realności 
lwh. 418 ks. gr. gm. kat. Martynów nowy 
objętych. 

Nieruchomości te wystawione ma licy- 
tacyę są ocenione a to: wd a) na 451 kor. 
25 bal., ad b) na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 307 kor. 
50 hal., ad b) na 186 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, Etóre się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Bursztyn, dnia 10 jipea 1904. 


„ Upadłości 


Z. 4 (2) 
Ok konkursowy. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Hindy ltty 2 im. Bard 
zarejestrowanej pod firmą Ozyasz Bard, han- 
del win w Zniesieniu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Tencera we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9. wrześnią 
1904, godz. LO przed połudn. w tym sądzie, w 
biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swa, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. września 
1904 a na audyemcji likwidacyjnej, na dzień 
22. września 1204 godzina 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgło- 
szenia, tak poszezególnym wierzycielom jak 
i masio upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowae zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
ma podstawia formalnego projektu podziału. 

„Wierzycielom na audyeneji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we | 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
miezić w zgłoszeniu pałnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze- 
ciwaym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich Ra 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełuomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. sierpnia 1904. 


(6794 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. IL 366,4 (1) (6744 2—8) 

Przeciw Katarzynie Pipczyńskiej i Ma- 
ryannie Wdodowicz, których miejsce pobytu 
jest nieznane tudzież przeciw nieobjętym 
masom spadkowym Katarzyny Jaworskiej, 
Mikołaja Pipczyńskiego i Tekli z Jaworskich 
Zgóralskiej wniesiosym został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Jędrzeja i Ma- 
ryę Kewalczuków pozew o uznanie prawa 
własności do 40/96 części realności objętej 
lwh. 534 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień £9, 
sierpnia 1904 godzinę 10 A południem 
w tutejszym sądzie, biurze Nr. 

Celem strzeżenia praw SM po- 
zwanych ustanawia się pana Dra Schaffa 
adwokata krajowego w Bredach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Katarzyna Pip- 
czyńska i Maryanna Wdedowicz w sądzie 
się nie zgłoszą lab pełnomocnika mie zamia- 
nują, zaś masy spadkowe Katarzyny Jawor- 
skiej Mikołaja zyk i Tekli z Ja- 
worskich Zgóralskiej nie zostaną objęte. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 
Brody, dn:a 28. lipca 1904. 

L. 11.204 (pr.) (6339 1—38) 
Obwieszczenie. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie stryjskim, i wy- 
znacza się dziań wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12. września dla grupy gmin 
miejskich na 14. września, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 15. września, dla grupy więk- 
szych posiadłości na 16. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, 18, 1% ord. 
wyb. pow.). 


„Wyboreom wydane będą karty „Jest 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie EF 
sca i godziny w których wybory 0 dbyć 
"R i j stryj” 

Do Rady powiatowej w powiecie 
skim wybierają : di 

grupa większych posiadłości sześciu 
członków, 4 
grupa najwyżej opodatkowanych e 
EM przemysłu i handlu trzez (3) CZ 


grupa miast i miasteczek dziesięciu GA 
członków, z tych miasto Stryj dziewięciu 
członków, 
grupa 
członków. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwe. 
Lwów, dnia 14. sierpnia 1904. 
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gmin wiejskich siedmiu ANĄ 


L. 3017 
E D CE 
Von k. k. Landwehrgerichte Przemyś! 
wird hiemit der nichtaktive Leutenant AM 
dreas Kołodziej, des k. k. Landwehrinfsh” 
terieregiments Przemyśl Nr. 18 aufgeforde 
binnen 90 Tagen von heute an sich 
diesem Gerichte umsogewisser zu stellen, 
im Falle seines Nichterscheines gegen ihn 
als einen Uugehorsamen nach dem Geset 
verfahren und die Verhandlung und Urteils- 
fellung in seiner Abwesenbeit erfolgen würa®. 
K. k. Landwehrgericht. 
Przemyśl, am 11. August 1904. 
der Untersuchungsrichter 
Dr. Karl Hirschfeld m. P 
Oberleutnant Auditor. 


L. ez. ©. IL. 189/4 (1) (6713) 

Przeciw Ez Walentemu i Fraf" 
ciszee Kasprzakom przedtem w Borkać 
wniósł Franciszek Pazdro skargę o ekstabie 
lacyę 193 złr. 40 et. 

Pierwsza rozprawa odbędzie się 31. 
sierpnia a pO; 11 przed południem 
w biurze Nr. 

T kuopion dla strzeżenia praw pó” 
zwanych kuratorem dr. Julian Wronka bę 
dzie ich zastępywał, dopokąd się w sądzie nie 
perot lub pełnomocnika nie ustanowią. 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 4. lipca 1904. 


L. cz. 0. IL. 142% (1) (6816) 

Przeciw Marcinowi Rusnakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionymt 
został do e. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej przez Jana i Reginę Krausów pozew 
o uznanie za właścicieli. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono termi 
na dzień 30. sierpnia 1904 o godz. 10 ran0: 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Rusnaka, ustana* 
wia się p. Emanuela Wintera e. k. notaryu* 
sza w Mszanie dolnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego zZz miejsca pobytu Marcina Ru- 
snaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszsna dolna, dnia 18. lipca 1904. 


L. 116.080. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 11: 
sierpnia 1904 L. 36.143, normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra” 
jów korony węgierskiej do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 


I. 


Poniżej wymienia się te gminy na Wọ- 
grzech i w Kroaeyi-Slawonii, z których w myś 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 2%. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia choró 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
godanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
amowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany: 


1. Z Węgier: 


a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Abauj- -Torna, powiat sądo* 
wy Gone: z gmin Abaujszantó, Cekehiiza, 
Gubźrt, Hernadkid, Sims; powiat sądowy 
Torna: z gmin Komjati, Nidaska, Szilas; 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądo- 
wy Kisenyed: z gminy Kiseuyed ; 

komitat Arad, powiat sądowy Borosse- 
bes: z gminy Dózna ; powiat sądowy Kisje” 
nö: z gmin Agya, Kisjenó, Miske, Nagyze” 
rind, Szekudvar ; 

komitat Bócs- Bodro g, powiat sądowy 
Apatin: z gminy Szilberek; powiat sądowy 
Kula: z gminy Ujyerbasz; powiat sądowy Obe- 
CSB: Z gminy Obecse; powiat sądowy Ujvi- 
dek: z gminy Okór; 

komitat Békés, powiat sądowy 5268-7 
halom: z gminy Vésztő ; 


I 
je 


AA TEA 

h Mię z miastem tej samej nazwy, Nómetuj- , Pozsony), Felsótarcza łącznie z miastem Kis- ; 
ja Narvår, Szombathely łącznie z miastem, | Szeben (komitat Sáros), Olublo, łącznie z! 
w mej nazwy, Vasvár (komitat Vas), l)e- | miastem tej samej nazwy, Késmárk, łącznie | 
T, Enying Pápa ł:cznie z miastem tej |z miastem Késmåtk, Leibisz i Szepes-Béla, | 


nazwy, Veszprém łącznie z mia-: SzepesSzombat lącznie z miastem Poprad 
tej samej nazwy, Zirez (komitat ; (komitat Szepes), Trencsén, łącznie 
rém), Alsó- Lendva, Csáktornya, Ka- |z miastem tej samej nazwy Vågbesztercze 


cznie z miastem Nagy-Kanizsa, Keszt- į (komitat Trencsén), Muraszombat, Szentgott- 
n Letenye, Nova, Pacsa, Perlak, Sümeg, | hard (komitat Vas), jakoteż z munieypalnego 
z miastem | miasta Pozsony na Węgrzesh i w powiatach 
mej nazwy, Zała-Szent-Grót (komitat | Gospić, jącznie z miastem Karlobag Szenj, 
ap Szerenes, Tokay (komitat Zemplén), | łącznie z miastem tej samej nazwy (komi- 


) 
W Z municypalnych miast Arad, Baja, ; tat Likae-Krbava), Sasak, łącznie z miastem 
kM tczen, Györ, Kecskemét, Komarom, Szat- | Bakar (komitat Modrus- Rieks), Samobor, (ko- 
. -Né t SA a ś Ę p 
i meti mitat Zagrzeb), w Kroacyi-Slawonii zaka- 


zany jest przywóz świń. 

z powyżej nazwanych powiatów de 
Ie 7 powodu zawieszenia pomoru zakaz | królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
krozu świń z następujących powiatów: | państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
p Var łącznie z miastem tej samej nazwy, | przez e k. Starostwa w Benkovac, Bruk 
jg nies, Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Ko- |n. L., Feldbach, Gorlice, Grottschee, Góding, 
wm "ca łącznie z miastem tej samej na- j Gurtfeld, Kimpoluug, Kuin, Lisku, Loitsch, 
Križevci łącznie z miastem tej samej ; Luesin, Luttenbergu, Mistelbach, Mödling, No- 
„Wy, (komitat Belovar-Kriżevet), Vojnić (ko- | wym Sączu, Nowym Targu, Rudolfswer(, Stry- 
«| Medrus Rieka), Brod łącznis z mia-|ju, Tschernembl, Turce, Ung. Brod, Unter 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


tej samej nazwy, Daruvar, Pożega, į Gänserndorf, Wallachisch-Messritsch, Wie- 
E z miastem tej samej nazwy, (ko- | nerNeustadt, Volosca, Zara. 
jt Pożega), Iloz, Vinkovci, Zemun, Zu- Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 


A, (komitat Szrmien) Ivanec, Klanjec, | wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
Mne, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Va- | dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
dit Zlatar (komitat Vsrażdin), Djakovo, | że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi 
i ae delnji, Nasiee, Osiek, Slatina, Viro- | nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
"AN (komitat Virovitica), Dugoselo, Karto- | nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy- 
ft znie z miastem tej samej nazwy, Pe-  słaniem dotyczących zwierząt nie panowsła 
b JA łącznia z miastem tej samej nazwy, | Żadna choroba stadna, któraby się mogła 
Kroyjna, Sveti Ivan-Zelina, Sissk łącznie | udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia. 


t 
atttem tej samej nazwy, Stubica, Velika, 
T OS Vrgiamosi, Zagreb (komitat Zagrek), Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
Re z municypalnych miast Varażdin, | stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
Un (Semlin). | jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
i transport — o ileby nie można zezwolić na 
m. | przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
ieh Z powodu zaraz w granicznych powia- | połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
1 tak: zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
+3 a) z powodu zarazy pyska i racic w pon szezególnych przepisów, zwrócić do staeyi 
ię ch sądowych Szakoleza łącznie z mia- | nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 
(„gl tej samej nazwy. Szenies, (komitat Nyi- i Posyłki świeżego mięsa mają być za 
| R Malaczka, Pozsony łączni: z miastem | opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
| ttGyórgy (komitat Pvzsóny), Kismarton, | zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
| „mie z miastami Kismarton i Ruszt, (ko- | według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
y 46 Sopron), Szepesszombat łącznie z mia- | uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 
Poprad (komitat Szepes), Szinna (ko- Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
| m t Zemplenj na Węgrzech zakazany jest | dzenie e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznyeb 
lb JWóz zwierząt racicowych (bydła rogate- |z 21. lipea i 8. sierpnia 1904 L. 33.183 i 
| >» owiec, kóz, świń). 34.906, ogłoszone tu ejszemi obwieszczenia- 
| b) z powodu pomoru w powiatach sg- | ai z 22. lipca i 4. sierpnia 1904 L. 105.361 
A ych Jad, łącznie z miastem Beszterczeji 112220 („Gazeta Lwowska“ z 26. lipea 
4 Wliat Besztercze-Naszód), Okórmezó, Vi- |i 6. sisrpnia 1904 Nr. 169i 179. 
» (komitat Maramaros). Pozsony, łącznie Przekroczesia niniejszego zakazu karane 
plastem Szent-György (komitat Pozsony), | będą według S$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
| a Desfalva (komitat Szepes), Berezna (ko- |o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
| wat Ung), jakoteż z miasta Pozsony na portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
1 e8rzech i w powietsch Dolnij Lapac,|i z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
pe, łącznie z miastem Karlobag, Senj, | zastosowane przepisy $. 46 ustawy z 29. lu- 
“nie z miastem tej samej nazwy (komitat | t»go 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 
x Krbava), Cabar, Vrbovsko (komitat Mo- Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
S Rieka), Jaska, Samobor (komitat Za- | miast w życie. 
| Be) w Kroacji Slawonii; | (o się podaje do powszechnej wiadomości. 
4, ©) z powodu róży wąglikowej świń Z. k. Namiestnictwa. 
y powiatach Liptóujyar (komitat Liptó), Misva, Lwów, dnia 12. sierpnia 1904. 
guibely (komitat Nyitra), Malaczka, Poz- 
J, łącznie z miastem Szentgyörgy, (komitat 


— 
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SET 2 


Doniesienia prywatne. 


Album powstania Listopadowego. 


(Wydanie wspaniałe) 
„iżźdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
Ycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


3 Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
da w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana 


pS 


J Eoy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
| „Any japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
„<lli) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
Mng), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
Mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., | kor 20 hal i po 1 kor. 40 hal, 
Ównież najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SBAOŁOÓOWSEKEE 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmara 9. 


Na około Świata 


(Wydawnietwo obrazowe) 


Widoki miast i miejscowości. Typy i Zycie mieszkań= 
w. 36 obrazów w kolorach naturalnych. ZŻajmujący 
tekst okjaśniający. . 
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 koron, 
(I0 zeszytów 6 korek). 
Zamówienia przyjmuje: 
okołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Biuro dzienników S 


11 


Wezwanie. 


W myśl $. 9. statutu wzywa się niniejszem Galicyjsko-bukowińskie 
akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego w Przeworsku panów Bogda- 
na Zadurowicza, właściciela dóbr w Wołoszkowcach, Ludwika B. Ramułta, 
architekta we Lwowie i Władysława Jurka we Lwowie, aby subskrybowany 
kapitał na akcye Towarzystwa III. emisyi wraz z 5%, odsetkami zwłoki tem 
pewniej w ciągu 30-tu dni, od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia licząc do Kasy Towarzystwa wpłacili, ile że w razie przeciwnym stracą 
wszelkie prawa do Towarzystwa z tytułu subskrybcyi i wpłat a kwoty przez 
nich włożone przepadną bezwarunkowo na rzecz Towarzystwa, przez co 
jednak nie tracą wezwani odpowiedzialności w art. 222 ust. handl na nich 
nałożonej. 

Gal. buk. akc. Towarzystwo przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku. 
Przeworsk, dnia 12. sierpnia 1904. 
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Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w raiejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 


Lwów. Pasaż ifausmana $ 


EPA WITA 
(M umm 


r m manr | 


Przewodniki po zdrojowiskach europej- 

skich, po ząpielach morza Bażtycziegeo 

i Północnego, prizewońniki kolejowe i 

hotelowe, poradniki kąpielowe polskie 
i niemieckie 


peleca 
SOKOŁOWSKIEGO 
== Biuro dzienników, szesopism 1 ogłoszeń, == 
LWÓW, Paseż bausmana 9. 


Najnowszy szorowidz galicyjski 
wydany w 1904 ;oku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal. z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
SOK QŻZ6 Ws LEGO 


Biure dzienników, czzsopiam i ogłoszeń, losów, Pasaż Hiuzmata 9. 


13. 


m AA A WA 


w Wiedniu, VI., Getreidiemarkt 
Cemtralne biuro ogloszeń, dziesuników i rekawa 
Adolfa Chulawssiego 
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje Stale na składzie 
ST. SOKOLOWSKI 
Biuro dzienników, czasopism i ogłlosz5ń. 
IL=Óów, Pasaż Hausmana 9. 


Nowość! 
Kawa palio na 
z własnego parowego palenia codziennie świeże paloma ! 
Hawa paloma ściśle podług zasad hygiemy, zapomocą georącege pewie- 


teza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo paloma |! 
U. kilo kawy palonej Melsnge Nr. I. -— zł, 70 ct. 
+ Nr. Il. — , 2900, 
+ Nrale 10, 
> NOWIN 203 
Melango cesarska Nr. V. 1 A, 


Kawa palons za pomocą gorącego powiatrza posiada zalety iż: zachowuje znake- 
mit} vereme, czysty delikatny smak, usjwiększą wydatneść, z iej przyczyny mma- 
ernie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa paliva pakowana w woreczkach pargaminowych w wadze 1, *,, 


Poleca handel herbaty i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we L N O W X E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw KĶKsęgtedry. 


a i c kiię, 


12 
10066666666666$ AE ile E G TO Ul Wainy od 1. maja 


aparata fotograficzne sprzedaje tylko ej 


E 


RE 
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EDMUND BRODKOWSKI 


Po cenach LWÓW, plac Halicki liczba 14. SNU PA” 
p ba. | Nowy ra 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 


bez wyjątku dzienników lwowskieh Wuszłe RAOT saza nadzwv- 
krakowskich, warszawskich, wie- y plem gówretną gali y 


deńskich, ezeskich, francuskich ete., > czaj ładne rengloty kosz 5 kg. franco 


czasopism fachowych miejscowych, za- za pobraniem 3 K. 80 h. Prześliczne | r gë 


sc h i zagranicznych, zamówie- - 3 RZ Kae RR sia OE = — 
SB R | oriqaki do ogloszan, i bardzo dobre gruszki kosz 5 kg.| === A wat WSR Ya = 
prenumeratę na wszelkie pisa franco za pobraniem 3 K Jabłka pa- | 3 pe Ca E -r hd dj 7 pkspedyW 
c 5 : . Da w Ean T > T7 boin angg pe SĄ AWR a I A 
przyjmuje pierówki kosz 5 kg. 2 K. 80 h. 22 ARSS: WoO ASIĘ_SEINACH, iarach dzienmków, trańkach. 
Ajencya dzienników iogłoszeń S$] A. Niissbraach, Załeszczyki. Lwów, Passż Hausmane | 9. 


| ASITA Z 


SOKOŁOWSKIEGO = | s 
we Lwowie, Passż Hausmasa I 9. 3 Pół kilo Pierza SĘSLCĘO OTOIO TREDENDE ONNA 
A | 
Q 


7 c y t APENT 
tylka 69 certis 


©GQGGEGGGGEE 


Kosztorysy gratis. 
3 Rzadka sposobność. 


Kozsyłam zupzłnie mos, sgire pierze rek 
y prime mo” 8, p gg pis 


SOOO OQ0O GOO 00O 


Q 


= | darte pół kilo tylko 60 ct, te same w lep-jp Wspaniałe reprodukcye barwne z obrəzów znakomitego malarza 
| " szym gaiusku tylko 70 et. w pocztowych | psą Muggustynmo:sicza p. t: 
Teohbme oyłoszenia pakietach próbnych za pobraniem pocztowem, MK ; We " - 
9 wo pašam, ery ate | wa mantoi a acz Mala Boska Król. Kor. Polskiej i św. Stana 
petitam 4 halerzy. koło Pragi (Czechy 680). © A, A a TE K „ ŻELE 
ZE SR od Ear Wymiana dotestona. Wysyła: Biuro dzienników S$ekołswskisgo, Lwów, Pasaż Hausmana 9, 
obię papierosy centów oa Setki, Upraszam o dokładny dres. 

Zamorska, ul. Hausnera 10. RSERSRKNE RREFERA ks za cenę © kor. 24 hri. wraz z portem. 
ko Sy. ani R Nowość! Miód w płastruch!t 1 kig BE BGA EDZOK 

ę a F RE 3 kor. bez opřaty portowej- 3 z 


bez majątku) jednakowoż z dobrym charakterem, BRT ZEE CZY RY iR 


Pe 
Es 
= a 


Oferty pod „Solid“, Berlin Postamt 48. Wyborny miód deserowy kurusyjny : |" 
RCI ROEE w 5 kigr. blaszankach 6 kor. 60 hal. fr:nco. +5 "i PATa E E e <A. _.- s 
ja Przedsiębiorstwo przewozu | transportu mebli 


pete ka poszukuje Rh ki ua Miód ten wysyłzm także d>rrao za wy- 
prywatnych do białego szycia i haftu (także |. i ania ms natonaś mahai pa. są WP R 
na prowincyę). Eda Peszek, ul. Klepzrowska 7. świądezenie ga ai * moe GOSC, która nie 
ww MAIYWa A tha Hidan E 0 TLI: APE O KDT R MA DID W mó) A MIRONA ni KOSZ u 8, 'żej tato? nIe 

okoraobiłę 4-ro konną va kołach fabryki | Darmo broszurki dr. Cies eli kiego o miodzie, żą- 
IL Cleiton & Schutleworth sprzedam tanio. Szy- j AE W" eaii "A 
dłowski, Lwów, ul. Piekarska 83. ae a DEC Aa 


JÓZEF J. LEINKAUF 
Lwów, pisc Smożśi 3, 
poleci 
swoje nowe sprowadzone wazy meblowe. 


IJÓZ. J. LEIN 
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P. Korz: niexiez, em naucz. Iwanczany p. 
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Slabost męska Ę 
skutki szezegolniej tajn:ch grzechów młodo- 5 
ści Graz inuych nadużyć niszezących vdrowie, i 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie gi 
w licznych wydaniuch rozgowszechniena juź @ 
książka ilusirowara 


Fa Dr. Retawa 
Ushrona własna 


Cena wydania polskiego zł 1. — (ena wy- [3 
dania viewieckiego zł. 2. z 

Tysiące znalazło w nej cbjaśnienie swych $ 
; cie: pień. a za użyciem kuracyi w książce tej $ 
zaleconej. zup žuą swą silę męską odzyska. ķ 

© Za n»desłauieia fronso nèleżyt ści, otrzyma S 
a się książkę w k: pereje frauco przez migszyn $$ 
R. W. Bierey w Lipsku. (Verlegs- Magarin E 


an -2 OŚ WANE? 5 
SR OE ZĘ Z: ZW 


JĘ*"I mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry- 
czne, gipsowe. politurowane z czarnemi naro- 
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy- 
konuje sumiennie i trwa!e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12. 


p I ZZA CZEK 


Rutysowany pedagog 
przyjmie od 1. września b. r. kilku urzuiów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i na żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. ©. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, IH. piątro, Nr. drzwi 20 


Ogromna nędza. 

Sercom ofiarnej publiczności polecamy nejgorę- 
cej Józefę Sikosińską, dotknięta nieuleczaloą 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwr:- 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych. 
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Spedycye wszelkiego rodzaju. 
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- Premiuje artystyczne: Kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
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camy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych Leipzig, Neumaskt 34, w Niemczech. s artysty. 
datków do Administracyi naszego pisma. z "YE ; Prag a y T7 g5 A GB 6 SH 5 KT {$ 
> sĘ SKZREIESCE EIT 
S i Fi ; E ed LE SE 
j TEN Adai f -3 43 ję 
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Qd Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


bi SUN MARNOTRAWNY 


e, powieść współczesna »Bezefa WWeysenheoff s. 


powieść historyczna A. śśrechowiechiega. 

W cisgu roku 1904 każdy prexumerator Tygodzika Tlirstrowanego otrzyma 53 

zumery pisaga, zawierającego około 1050 ksluran tekstu z 1200 cysuskemi, ko 
piami obrazów. illsstracyami chwili bieżącej, z okładig cgřoszreniswa. 


Nd» premium wyjątkowe 
bez psdwyższeni» dotychozass=ej seny prenumeraty" 


<< Hi r 7 - |< , -d - + >» Ł „ 
TOMY (m miostąc 2 tomy) powieści I dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzicł W. Sicukiowicza: „POTOP i „PAN wog- 
B DYJOWSKI «raz 13 tomów dzieł różnych untorów z dziedziń 
literstery, historyj, mank soGleceny h, hkadań przyrodniczy”, 
it. p. — W Styezsiu: „wielkie lezusdy iadokości*; w Lutym: „Malże m 
siwo w różnych naredés*; w Marcu :,Życie artystyczne ludzkość 
(z illustracyzmi). 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść Hómaczoza. 


Praniumierzię przyjrzuje: 


stsjedycja TTGOONIKA ILLOSTROW ANA 


Cały dochód przezuaceony na budewę pemuik=, mającego 
stanąć we Lwewio nad grobem Ś p. Chmielewskiego. 


Tadeusz Pini 


PIOTR CHMIELO WSK 


wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 
wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po I korenie. 


żaproszenis do przedpłaty na 
1904 r. Rok VE. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne, literacko -nntowe dla muzzkalnych rodzin, 


EN <a ; we Irwowie, Pasaż Hausmana 9, Reg, 
Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- i . NP io T kuns 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. Wz wakycuiie MSIĘĄRFAJJ I KAPY MSM. Pree 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z ba- „dne A. 0, ME OWE TEASE nae pryść bog 
letu „Cigale* — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigeli 1. Na ślizgawce, — b kaś + Ea z "= a py demo ii ź = tomara e. a A bp: lygu 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- Śieniiewiewa, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powiasciowym w arkusi Bac; 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 j 7% we Lwowiaż w Gadityi yas Sukonie dje 
głosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. sz b n ka | dzą 0" REI: al brz 
W dziale literackiss: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- yé Bwa | E E 8 e: bal | Ba” le sa AN dj Ti a Raj din. 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. też. Rocznie Pa „27 kor. 20 hai. || AE -28 kor. 80 hal. była 
PRENUMERATA WYNOSI: BĘ Pragnsey otrzymać l zieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprewie (z portretem sion KI 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. X k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. pë OM, ANY > = doeła | sys e ry i DO Ta ae kor, 80 Yet 
ć : ; glko 46 kal, t. j. kwartalnie za 0 tomów 2 Kar. Ti., późrcej a lt UE 

Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. 1 k. 50. s Bah, rocznie za 24, tomów 9 kor. 66 hai. Należytość tę prosiwy nadsyłać razem z prenumerslt: ty 
Zeszyt pojedynczy kop. 60. s; Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, megą nabywać nowi prenume K jt” 

Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 4 rb. SUE oś 7 A IZ GRAC a a A | O i bal, 
BO | merować można rocznie, półracznie | kwartalnie. 3 IE owsa dj „Tygosnika“ można uabywać w cenie 3 kor 20 hal; be R% 

34 z kowania. , r : J 

Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- Kumpis! ten 60 pierwszych tomów Henryka Slowkłowicza może byś nabywany soryami, #7 irt ( 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. le) a>, XA. sani anua w 5 rataoli po iS kar, za tomy bez oprzwy, zaś pa 17 kor. 80 “ ko: 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. a E "ARE JE kt ła eratis (3 =" a anika“ kiem 
Adres redakcyj i Administrzcyi: Warszawa, Warecka 15 a Namery ckazowe | prospałzty wysyla gratis Ołówna oksjpodycya „aygo Popi 
i i i p we Lwowie, Pases Hausmana 9. naj" 

Agentnra dia Galicyj u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. | *$ ska, y u 
im 


Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. STOPY PWPEPT PYPE LEPP I 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopadz), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskieh- 
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